
Drugi mecz stulecia w Warszawie Cena 50 £?

Wspaniałe wyniki
Ruta, Grywała i Zimnego

Amerykanie prowadzą 10 punktami
(Telefonem od specjalnego wysłannika ,,Glosu“)

Historyczny mecz z USA, który rozpoczął się wczoraj 
na Stadionie 10-lecia w Warszawie był 64 spotkaniem 
(26 po wojnie) naszej męskiej reprezentacji w polskiej 
lekkiej atletyce. Reprezentacja kobieca rozgrywa swoje 
38 spotkanie (23 po wojnie).

Jak bjlo do przewidzenia zawody te wzbudziły olbrzy­
mie zainteresowanie nie tylko w Warszawie i całym 
kraju, ale nawet poza jego granicami. Zainteresowanie 
to wzmogło się jeszcze bardziej po występie Amery­
kanów przed tygodniem w Moskwie, gdzie jak wiemy, 
goście zza Oceanu przegrali zaledwie dworna punktami. 
Nic też dziwnego, że do Warszawy przybyły’ liczne wy­
cieczki z całej Polski. W ogóle można powiedzieć, że 
Warszawa żyje tymi zawodami. W kawiarniach, na uli­
cach, w urzędach czy domach prywatnych, wszędzie prze­
widuje się szanse naszych reprezentantów.
Na długo przed rozpoczę­

ciem zawodów sznury samo­
chodów i tłumy kibiców pły­
nęły jak fala w kierunku Sta­
dionu Dziesięciolecia, na któ­
rym padł pierwszy rekord — 
100 tysięcy widzów.

Punktualnie o godz. 18 na 
boisko wkroczyły obie repre­
zentacje. Na czele gości kro­
czył rekordzista świata w rzu­
cie młotem Harold Conolly, a 
za nim flagę amerykańską 
niósł rekordzista świata w 
10-cioboju Johnson. Zawodni­
ków polskich prowadził wice­
mistrz olimpijski w rzucie ó- 
szczepem — Janusz Sidło, a 
biało-czerwoną flagę niósł re­
kordzista Polski w rzucie 
młotem — Tadeusz Rut.

Po powitaniu gości przez

1500 m — 1) Zbigniew Orywał — 
(P) — 3.42,7, 2) Edward Moran 
(USA) — 3.43,2, 3) James Grelle 
(USA) — 3.43,4, 4) Stefan Lewan­
dowski (P) — 3.43,4.

Skok w dal — 1) Ernie Shelby 
(USA) — 7,83, 2) William Jack­
son (USA) — 7,51, 3) Henryk Gra­
bowski (P) — 7,44, 4) Kazimierz 
Kropidłowski (P) — 7,15.

400 m mężczyzn — 1) G-Ienn Da- 
Vis (USA) — 45,5, 2) Eddłe Sou­
thern (USA) — 46,5, 3) Stanisław

prezesa PZLA Czesława
Forysia, odpowiedzi sekreta­
rza generalnego Federacji 
Amerykańskiej — Dan Fern- 
sa i odegraniu hymnów na­
rodowych rozpoczął się wielki 
mecz.

Największą sensacją meczu, 
przyjętą frenetycznymi bra­
wami przez 100 tys. widzów 
było zwycięstwo naszego mło- 
ciarza — Tadka Ruta nad re­
kordzistą świata — Conollym 
i równie dobrym zawodni­
kiem USA — Hallem. Rut bił 
dwa razy swój własny rekord 
kraju, osiągając ostatecznie 
64,41 m. Niemniej wspałtiaie 
spisał się drugi nasz młociarz 
*— Ciepły, rozdzielając wyni­
kiem 63,08 m Amerykanów, z 
których Hall uplasował się na 
II miejscu, (63,31 m) a Co­
nolly dopiero na IV — 62,83 m.

Sensacyjnie zakończył się 
także bieg na 1500 m, w któ- 
r-m roznaniak — Zbyszek 
Orywał pokonał w bardzo do­
brym czasie obydwu repre­
zentantów USA i Stefana Le­
wandowskiego. Tuż po star­
cie na czoło wyszedł Orywał, 
prowadząc za sobą Lewan­
dowskiego i Amerykanów. 
Pierwsze okrążenie zawodni­
cy przebiegli w dość słabym 
czasie — 60 sek. W drugim 
okrążeniu prowadzenie objął 
Lewandowski; wzmacnia on 
tempo, odrywając się nawet o 

(Ctąp dalszy na str. 2)

WYUKI
KOBIETY

— 1) Barbara Jones (USA)100 m 
ll»6, 2) M. Matthews (USA) — 11,8, 
3) Barbara Janiszewska (P) — 11,8, 
♦•Celina Jesionowska (P) _  12,2.

Kula — i) Earlene Brown (USA) 
••26. 2) Jadwiga Klimajowa (P) — 

3) Eugenia Rusinówna (P) — 13,98, 4. *
13.04.

Skok

Sharon Shepphard (USA)

wzwyż — 1) Iwona Ron- 
^ewska (P) — 1,55. 2) Jarosława 

Jozwiakowska (P) — 1,55, 3) Ver- 
n^da Thomas (USA) — 1.50, 4) Bar 
Dara Brown (USA) — 1,50.

80 m ppł. _ d Bjbro (P)ppt. — i) mnro (r) — 
Lauretta Foley (USA) — 12,9, 3)V. . .........—
ar,a Stodolna (P) — 12.0, 

r's Mc Caffrey (USA) — 12,0.
4X100 m kobiet — 1) USA — J 

”aniels, L. Williams. M. Matthews, 
• Jones — 45,0; 2) Polska — 

^ojnacka, b. Janiszewska, C. 
'onowska, m. Bibro — 46,4.

4) Dor-

męzczyznt
*n hPl- — 1) Ancel Robinson USA) __ Ho 

USA) __ 14 2j ___
(r? W»6, 4) Tadeusz Niemczck

— 14,3.

2) Hayes Jones
3) Edward Bugała

m - 1) Ira Murchison (USA) 
los’ 2> Edward Collymore (USA) 

' > 3) Marian Folk (P) — 10,8, 4) 
ward Schmidt (P) — 10,9.

Ig., 81c<>Jt — Józef Schmidt (P) 
1538 Kent F10crl{e (USA) — 
1534 3> RyRWra Malcherczyk <P) 

1 4) ira Davis (USA) — 15,05.
klotem — 1) Tadeusz Rut 

Ban" fi4,41 ("kord polski). 2) Al 
Cien><USA) ~ fi3'8I» 3> O'R’prrt 
noii y (P> ~ fi3 08> ♦> Harold Con- 

(USA) _ 62.83.
4to 'to ""crrppm — 1) Janusz Si- 
dziwL' " M’’7, 2) Zbigniew Ra-

Cl (P) ~ 73-3*' 3> AI 
uslVSA) ~ n,K’ 4) Bud 

(USA) — 6804
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Z Nowej Huty donoszą

Popłynęła stal z VII martena
Ostatnie godziny przed rozpaleniem 

1360-tonowego kolosa

LEKKOATLECI USA 
ZWIEDZAJĄ WARSZAWĘ 

Zawodniczki USA na Rynku 
Starego Miasta.

CAF — Fot. Matuszewski

NOWA HUTA (PAP)
Wielki błysk i miliony świetlistych iskier towarzyszyły 

pierwszemu spustowi stali dokonanemu w piątek 1 bni 
z VII pieca martenowskiego w Hucie im. Lenina. Siódmy 
marten — pierwszy z rodziny nowych wielkich kolosów 
przemysłowych, które zostaną uruchomione w Hucie im. 
Lenina — wszedł więc już do normalnej eksploatacji 
W dalszej kolejności czekają na uruchomienie: III wielki

piec i walcownia blach cien­
kich.

Nowy uruchomiony piec 
martenowski jest jednym z 
największych tego rodzaju u- 
rządzeń w polskim hutnictwie. 
Zaprojektowany przez pol­
skich konstruktorów, wyko­
nany w krajowych zakładach
przemysłowych dawać on
będzie za każdym spustem po­
nad 375 ton stali.

Terminowe włączenie do 
pracy VII pieca martenow-
skiego (budowa w niecałe 1,5
toku) jest dużym osiągnię­
ciem załóg budowlano-monta-
żowych 
Lenina.

Gorące 
chw’ile

stalowni Huty im.

i pełne 
przeżywała

napięcia 
również

załogi budujące JII. 1360-to- 
nowj wielki piec- Huty im. 
Lenina — największy piec 
hutniczy w Polsce i jeden z 
największych w hutnictwie 
europejskim. Ostatnie godziny 
poprzedzające rozpalenie tego 
kolosa, wypełniają tu wytężo­
ne prace wykończeniowe i po­
rządkowe.

Uruchomienie III wielkiego 
pieca spodziewane jest w cią­
gu najbliższych kilkudziesię- 
siu godzin.

Swatowski (P) — 47,8, 4) 
Mach (P) — 47,9.

5 • km - 
(P) — 12.ł 
man (P) - 
ger (USA)

1) Kazimierz
2, 2) Marian
13.54,6, 3) Bill

Gerard

Zimny
Joch-

DeHin-
11.04,8, 4) Max Truex

(USA) — 14.32,6.
4x100 ni — 1) USA (Murchisson, 

Davis, Segrest, Jones) — 40,0; 2) 
Polska (Z. Baranowski, M. Foik,
Zieliński, E. Schmidt) — 40.8. 

Skok wzwyż mężczyzn
Charles Dumas (USA) — 
Zbigniew Lewandowski (P)
3) Paul Stubcr (USA) — 
Kazimierz Fabrykowski (P)

2,11

1.98.

• i)
I, 2) 
1,98, 
i. ń 
1,98.

11,8,

TRENING

Rekordzista

NA STADIONIE
AWF
USA w dysku — 

Babka.
. Fot. MatuszewskiCAF

Obchody
15-lecia WP

— trwa§q
(Inf. wł.)
W dn. 1 bm. odbyło się w

Poznaniu plenarne 
nie Wojewódzkiego 
Obchodu 15-lecia 
Wojska Polskiego.

posiedze- 
Komitetu

Ludowego 
Posiedze-

W Poznaniu 
spadochronowy rekord Polski

Rozmowa z rekordzisłkq-A.Wojłkowiak
(Inf. wł.)

Na eliminacjach do samolo­
towych mistrzostw Polski se­
niorów, piloci Aeroklubu Po­
znańskiego Zenon Radzimski i 
Władysław Jurkowski zajęli 
dwa pierwsze miejsca. Na 
wieść o tym udałem się do Ko 
bylnicy.

Od kierownika wyszkolenia 
kpt. Łukaszewicza dowiaduję 
się sensacji: w środę rano in­
struktor spadochronowy mgr 
Aleksandra Wojtkowiak osią­
gnęła świetny wynik w sko­
ku z wys. 1000 m na celność

otwarcie spadochronu „na 
oko”. Mam już wyczucie.

— A skoki rekordowe w śro 
dę? — zapytałem.

— Skakaliśmy rano. Wywo-
ził mnie 
dzimski.
łam 
się!

pani

się

Od

ładowania opóźnionym
otwarciem spadochronu. Sred 
nia odległość dwóch skoków 
wyniosła 9.48 m. Wynik ten 
jest lepszy od dotychczasowe­
go rekordu Polski.

W grupie pilotów szybow­
cowych nie było rekordzistki. 
Właśnie znajdowała się w po 
wietrzu. Instruktor szybowco­
wy — A. Rakowski wyjaśnił, 
że p. Wojtkowiak przechodzi 
obecnie naukę lotów szybow­
cowych na holu. Po kilkuna­
stu minutach wylądował 
zgrabny „Bocian” Wysiadła z 
niego p. Ola. Niewiele miała 
wolnego czasu. Czekały nowe
zajęcia Przeszliśmy na śro-
dek lotniska, skąd startował 
samolot uwożacy spadochro­
niarzy a wśród nich rekor- 
dzistke. Był to 172 skok w ży 
cu Aleksandry Wojtkowiak. 
Gdy wvlądowala, zapytałem o 
wrażenia:

— W górze zmarzłam, a na 
ziemi gorąco. Opóźniałam

doskonały pilot Ra
Na 
już

jak

rekord nastawia- 
dawniej Udało

dawna uprawia
sport spadochronowy?
Związałam się z lotnic-

twem w 1952 r. Byłam na kil 
ku obozach spadochronowych, 
m. in. w Riazaniu w Związku 
Radzieckim w czerwcu br.

— Ludzie uważają spado­
chroniarstwo za sport niebez­
pieczny. Czy tak jest istotnie?

— To są uprzedzenia. Nie 
jest to bardziej niebezpieczny 
sport, niż każdy inny. Trzeba 
tylko opanowania i dobrego 
sprzętu. A na nasz nie mamy 
prawa narzekać. Jest dosko­
nały.

— W ZSRR osiągnęła Pani 
wyniki, które kwalifikują się 
jako rekord Polski.

— Skakałam z 1500 m z 20- 
sekundowym ooóźnieniem na 
celność lądowania Wczorajszy 
wynik oraz skoki w Riazaniu 
nie zostały jeszcze oficjalnie 
potwierdzone przez Biuletyn 
Sportowy Aeroklubu RP. Mo 
że mnie ktoś uprzedził? — za 
żartowała p. Ola.

Rozmowę przerwał głośny 
trzask otwieranego snadochro 
nu. To E. Wątroba skakał po 
raz 250 w życiu. Jubileusz!

Rozmawiał:
St. KAMINIARZ

W hołdzie bohaterom 
powstania 

warszawskiego

nie poświęcone było omówie­
niu dotychczasowej działal­
ności Komitetu oraz zamie­
rzeniom na przyszłość. Obra­
dom przewodniczył wiceprze­
wodniczący Komitetu — Wa­
cław Wanat,

Jak wynika z przedstawio­
nych przez wojewódzki i po­
wiatowe komitety planów, na 
terenie Poznania i całego wo­
jewództwa poznańskiego zor­
ganizowanych zostanie szereg 
spotkań społeczeństwa z woj­
skiem, z weteranami walk o
niepodległość demokrację

WARSZAWA (PAP)
W 14 roczaiicę wybuchu 

haterskiego i tragicznego 
wstania warszawskiego 
stolicy oddał 1 bm. hołd

bo- 
po* 
lud 
pa-

m’.ęci poległych i zamordowa 
nych.

O godz. 12-ej zaciągnięte zo­
stały warty honorow'e w kil­
kudziesięciu miejscach zwią­
zanych z historią walk i mar­
tyrologią narodu. Od wczesne­
go ranka zdążali na cmentarz 
liczni mieszkańcy stolicy, skła 
dając wiązanki kwiatów na 
grobach swych bliskich, jak 
również na mogiłach bezimien 
nych bohaterów.

Zapłonęły znicze przed to­
nącymi w kwiatach tablicami 
w miejscach masowych mor­
dów popełnionych przez hi­
tlerowców'.

akademii, koncertów itp. im­
prez. M. in. prócz czynnej już 
w Poznaniu Wystawy Obrony 
P-lotniczej i P-atomowej zor­
ganizowana zostanie wystawa 
historyczna, obrazująca histo­
rię Wojska Polskiego oraz 
wystawa sprzętu bojowego — 
prawdopodobnie na terenach 
MTP.

23 bm. odbędą się uroczy­
stości związane ze Świętem 
Lotnictwa, a w październiku 
— z okazji Dnia Wojska Pol­
skiego i Tygodnia LP2.

11. X. br. na pl. Wolności w 
Poznaniu 'odbędzie się apel
poległych. (—)

Eisenhower za spotkaniem 
przedstawicieli wszystkich członków

Rady Bezpieczeństwa
WASZYNGTON (PAP)
W piątek 1 bm. ambasador 

USA w Moskwie, L. Thom­
pson, wręczył w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych ZSRR

skim Wschodzie, lecz że nie­
zawisłości niektórych krajów
arabskich nadal zagraża 
średnia agresja ze strony

odpowiedź prezy nh
owera na list premiera Chru- 
szczowa z 28 lipca.

Eisenhower odpiera zarzuty, 
że USA prowadzą politykę 
zwłoki operując argumentami 
proceduralnymi. Jego zda­
niem, różnice poglądów mię­
dzy nim a N. S. Chruszczo- 
wem nie są proceduralne, lecz 
zasadnicze. Eisenhower uwa­
ża, że odpowiedzialną za u- 
trzymanie pokoju i bezpieczeń 
stwa jest prz.ede wszystkim 
Rada Bezpieczeństwa, a po­
nadto. że nie tylko wielkie 
mocarstwa- lecz i małe pań­
stwa powinny uczestniczyć w 
podejmowaniu decyzji, które 
również ich dotyczą. Z po­
wyższych względów prezydent 
USA domaga się, by sprawa 
konfliktu na Bliskim Wscho­
dzie została przedyskutowana 
nie przez przedstawicieli pię­
ciu wielkich mocarstw, lecz 
przez wszystkich członków Ra­
dy Bezpieczeństwa, przy czym, 
zgodnie z art. 28 pkt. 2 Kar­
ty NZ, udział w sesji Rady 
mogą wziąć szefowie rządów 
i ministrowie spraw zagra­
nicznych tych państw.

Eisenhower powtarza twier­
dzenie. że Stany Zjednoczone 
nie dokonały agresji na Bli-

Wykonali juz 
roczne plany 
odstawy zboża

(Inf. wł.)
Równocześnie ze zwózką i omło- 

tami żyta rozpoczęły się odstawy 
ziarna do punktów skupu. Pań­
stwowe gospodarstwa rolne w tym 
roku chcą w tej odstawie przodo­
wać, stąd coraz więcej meldun­
ków o dostarczaniu przez nich no
wego ziarna 
I tak: PGR 
Jarocin), 30 
odstawiło 15 
lice — 5 ton

do magazynów PZZ. 
Aleksandrowa (pow. 
ub. m. do Żerkowa 
ton żyta; PGR Potu- 
żyta do Elewatora w

Wągrowcu; PGR Konarzewo (pow. 
Poznań) — do magazynów w Ro­
kietnicy — « ton; PGR Czerwone 
(pow. Kościan) — 7 ton świeżego 
ziarna.

Dostawy tdkże rozpoczęły spół­
dzielnie produkcyjne: Spółdziel­
nia z Gorzyc (pow. Kościan) od­
wiozła już 5 ton żyta.

Dobry przykład dało swoim są­
siadom i zarazem spełniło swój 
obowiązek 3 rolników w groma­
dzie Grodziec (pow. Konin). Wła­
dysław Sirmkiewicz z Jnnna. Sta­
nisław Różański i Bogacki z Grodź 
ca wykonali swoje plany w 100 
proc. (P)

nych państw.
prezent USA 

dę »i£ żwołanie 
nej sesji Rady 
stwa „również

wyr a z.8

po- 
pew

zgo-
nadzwyczaj- 
Bezpieczeń- 

gdziekolwick
indziej niż w Nowym Jorku**, 
ale nie w Moskwie. Powiada­
mia en premiera Chruszczo- 
wa- że- polecił stałemu przed­
stawicielowi USA w ONZ, aby 
wystąpił o zwołanie na dzień 
12 sierpnia lub około tej daty 
nadzwyczajnej seji Rady Bez­
pieczeństwa. Prezydent USA 
zapowiada swój udział w pro­
ponowanej sesji i wyraża na­
dzieję. że premier radziecki 
również weźmie w niej udział.

Śmierć 7 dzieci 
w nurtach Bugu

(APl)
22 lipca br.

Wirów (pow. Sokołów
miejscowości

Podlaski)
wydarzył się tragiczny wypadek, 

W miejscowości tej 50 m od
Bugu znajduje się Państwowy 
Dom Dziecka. We wtorek 22 lipca 
większa grupa dzieci pod opie­
ką 20-letniej wychowawczyni Bar­
bary Kwasińskiej udała się na 
spacer. Dzieci przyszły nad rzekę 
i zaczęły się kąpać w niedozwo­
lonym miejscu, w pewnym mo­
mencie kilku chłopców zaczęło się 
topić. Na krzyk tonących pospie­
szyła z pomocą wychowawczyni, 
która wyciągnęła dwóch malców. 
Nie udało jej się jednak uratować 
wszystkich chłopców. W nurtach 
Bugu utonęło 7 dzieci w wieku

31 lipca br. prokurator woje­
wódzki w Warszawie wydał na­
kaz aresztowania Barbary Kwa­
sińskiej pod zarzutem nieumyśl­
nego spowodowania śmierci 7
chłopców. B. Kwasińskiej za-
rzuca się, że jako wychowawczy­
ni, odpowiedzialna za zdrowie i 
życie dzieci oddanych pod jej do­
zór, nie opiekowała się nimi nale­
życie i zezwoliła na kąpiel w nie-
dozwolonym 
jąc ponadto 
tunkowego.

Śledztwo 
kto jeszcze, 
doświadczone

miejscu, nie posiada­
ne sobą sprzętu ra-

niewątpliwie ustali, 
oprócz młodej, nte- 

ej wychowawczyni,
ponosi odpowiedzialność za tra­
giczny wypadek i przyjęcie do 
pracy opiekunki niewiele starszej 
od wychowanków.

Sławomir ORŁOWSKI

A. Żebrowski
prmcehiczwm Komitetu 
Orebsej Wytwórczości

WARSZAWA (PAP)
Rada Państwa powołała na sta­

nowisko przewodniczącego Komi­
tetu Drobnej Wytwórczości Ada­
ma Zebrowskiego.



UCHWAŁY
Rady Gospodarczej
i Społecznej OSZ

GENEWA (PAP)
W czwartek zakończyły się 

w Genewie obrady XXVI sesji 
Rady Gospodarczej i Społecz­
nej ONZ.

Ożywioną dyskusję wywoła­
ła sprawa komisji do spraw 
surowców. W wyniku dysku­
sji postanowiono, że komisja 
ta ma odtąd zajmować się ba­
daniem międzynarodowych 
rynków surowcowych ruchu 
cen, popytu na surowce itd.

Na posiedzeniu czwartko­
wym Polska została wybrana 
do tej komisji.

Uchwalony został wniosek 
złożony przez delegacje sze­
ściu państw — Wielkiej Bryta­
nii, Francji, Meksyku, Polski, 
USA i ZSRR — w sprawie 
zwrócenia się do UNESCO, by 
dokonała przeglądu stosunków 
międzynarodowych i wymiany 
międzynarodowej w dziedzinie 
oświaty, nauki i kultury oraz 
by opracowała wniosek o
wzmożenie współpracy 
dziedzinie.

w tej

Uch walono również 
specjalnego funduszu w

statut
wyso-

kości 100 min. dolarów, który 
ma być pierwszym krokiem do 
zorganizowania na wielką ska­
lę finansowania rozwoju go­
spodarczego przez kredyty i

DZIEŃ MARYNARKI WOJENNEJ ZSRR

Fragment uroczystości w Sewastopolu — zawody pływackie
rot. — CAFmarynarzy.

Czego oczekuje Dulles 
od spotkania szefów rządów 

w Radzie Bezpieczeństwa
WASZYNGTON (PAP)
Sprawa konferencji na naj- 

wyższym szczeblu była cen­
tralnym tematem konferencji 
prasowej, którą przeprowadził

Nowe oddziały 
amerykańskie 
lądują w Bejrucie

KAIR (PAP)
W piątek rano do portu w 

Bejrucie przybyły nowe trans­
porty wojsk amerykańskich.

dotacje na budowTe zakładów ' Okręty wojenne, które wypły- 
। nęły 24 lipca z Bremy, przy- 
' wiozły około 2‘ tys. żołnierzyprzemysłowych, na prace w

dziedzinie rolnictwa, instytucji j j duże ilości wyposażenia woj- 
spo'ecznych itd. ' skowego.

Drugi mecz stulecia
(Dokończenie ze str. 1)

2—3 m od Grywała. Po prze­
biegnięciu trzeciego okrążenia 
Amerykanie — znani z dosko­
nałego finiszu — zrywają się 
do ataku. Moran dwukrotnie 
atakuje Grywała: drugi atak 
udaje się, ale tylko na chwilę. 
W momencie, kiedy Amery­
kanin mija Grywała, słabnie 
Lewandowski. Grywał zrywa 
się wtedy do wspaniałego fi­
niszu, który zadecydował o 
wyniku tej konkurencji: wy­
chodzi przed Morana, nie od­
dając prowadzenia aż do me­
ty. Wyczerpanego Lewandow­
skiego zdołał tuż przed metą 
minąć jeszcze Grelle. Czas 
Grywała — 3:42.7 jest dosko­
nały, zaledwie o 0.4 sek. gor­
szy od rekordu Polski Lewan­
dowskiego.

Bardzo dużo przyjemnych 
emocji przeżyła publiczność w 
czasie biegu na 5 tys. m, w 
którym nasi reprezentanci 
Zimny i Jochman z dużą łat­
wością pokonali Amerykanów, 
osiągając przy tym wyniki na 
poziomie ekstraklasy świato­
wej. Zimny uzyskał czas 
13:52.2, który jest najlepszym 
tegorocznym rezultatem na 
świecie i jednocześnie rekor­
dem życiowym naszego repre­
zentanta. Również bardzo do­
bry czas uzyskał Jochman — 
13:54.6.

Nie zawiódł Janusz Sidło 
osiągając w oszczepie już w 
pierwszej kolejce rzutów7, naj­
lepszy tegoroczny wynik na 
świecie — 81,97 m. Pobił on w 
sposób bezapelacyjny pozosta­
łych zawodników, w tym słyń 
nego niegdyś Helda, który 
uplasował się dopiero na 
czwartej pozycji i nie prze­
kroczył nawet 70 m.

Oczywiście, były wczoraj na 
Stadionie Dziesięciolecia także 
i mniej przyjemne dla nas wy 
nikł Ani Foik w biegu na 100 
m, ani Grabowski w skoku w 
dal, ani też trójskoczek Mal­
cherczyk nie zdołali wywal­
czyć takich pozycji, o których 
marzyliśmy. Foik uzyskał sła­
by czas 10,8 ulegając obydwu

nie wiele dobrych wyników. 
Zawody są nie mniej intere­
sujące, niż mecz 100-lecia 
ZSRR—USA. Po pierwszym 
dniu w konkurencjach męż­
czyzn. i pań prowadzą Amery­
kanie Reprezentanci USA wy 
walczyli 10-punktową przewa­
gę nad zespołem polskim, pro 
wadząc 63:54, a zespół żeński 
USA prowadzi 1 punktem w 
stosunku 26:25.

Dzisiaj odbędzie się drugi 
dzień zawodów. Cała Warsza­
wa z niecierpliwością oczeku­
je biegu na 3 tys. m z prze­
szkodami, w którym pobiegną 
Jerzy Chromik i Zdzisław 
Krzyszkowiak. Powszechnie 
oczekuje się. że nasi zawodni­
cy będą usiłowali atakować 
rekord świata, należący do 
Rosjanina — Rziżczyna.

Tadeusz PACZKOWSKI

po dłuższej przerwie w czwar­
tek sekretarz stanu USA Dul­
les.

W ujęciu Dullesa celem ta­
kiej konferencji zwołanej pod 
auspicjami ONZ powinno być 
„odrzucenie fałszywych oskar­
żeń o agresję na Bliskim 
Wschodzie, wysuniętych pod 
adresem USA i Wielkiej Bry­
tanii” oraz omówienie proble­
mu „niebezpieczeństwa agresji 
pośredniej”. Tego rodzaju 
konferencja nie mogłaby jego 
zdaniem ani omawiać, ani u- 
regalować podstawowych pro­
blemów Bliskiego Wschodu. 
Konferencja taka powinna też 
ustalić warunki stabilizacji 
politycznej na Bliskim Wscho­
dzie. Odpowiadając na pyta­
nie jednego z dziennikarzy 
Dulles przeprowadził rozróż­
nienie między „wielką konfe­
rencją na najwyższym szcze­
blu” z obecnie planowanym 
spotkaniem. Tamta miała zaj­
mować się tak zasadniczymi 
problemami jak rozbrojenie, 
miała również umożliwić omó- 
wienPe innych międzynarodo- 
wvch zagadnień politycznych. 
Taka konferencja — zazna­
czył Dulles — może się odbyć 
tylko po odpowiednim przy­
gotowaniu.

Dulles oświadczył następ­
nie, że proponowana przez 
Macmillana data 12 sierpnia
jako 
nej 
stwa 
dów

termin zwołania specjal- 
sesji Rady Bezpieczeń- 
z udziałem szefów rzą- 

odpowiada Stanom Zjed-
noczonym. Dulles dodał, że 
rząd USA może się zgodzić 
na Nowy Jork lub Genewę. 
Wystąpił on jednak zdecydo­
wanie przeciwko zwołaniu tej 
sesji w Moskwie.

o

Amerykanom- Grabowski
jedynie dzięki jednemu z nie­
licznych udanych skekow (7,44 
m.), zdołał wyprzedzić Kropi- 
dłowskiego; Malcherczyk na­
tomiast -dał się wyprzedzić 
Amerykaninowi Floerke.

Nie zdołała lepszej niż trze­
cią pozycję w biegu na 100 m 
pań wywalczyć Basia Jani­
szewska, ulegając zdecydowa­
ni reprezentantkom zza ocea­
nu.

Mecz warszawski przyniósł 
wczoraj wiele emocji i rów-

Odpowiedź de Gaulle’a na list Ghmszczowa 
ujawnia rozbieżności Zachodu
LONDYN (PAP)
Odpowiedź de Gaulle’a na list Chruszczona w sprawie 

spotkania szefów rządów dla omówienia problemu Bli­
skiego Wschodu wywołała żywe poruszenie w prasie bry­
tyjskiej. Szereg korespondentów dyplomatycznych wystąpi­
ło z ostrą krytyką stanowiska de Gaulle’a.
Głównym obiektem krytyki 

stało się „ujawnienie rozbież­
ności istniejących w święcie 
zachodnim”. Te „rozbieżno­
ści”, w relacji prasy brytyj­
skiej, mogą zostać wykorzysta 
ne przez rząd radziecki i osła­
bić w* efekcie stanowisko Za­
chodu.

„Daily Telegraph” (konser­
watywny), podobnie jak socja 
listyczny „Daily Herald”, pod­
kreśla przy tej okazji pewną 
nieufność Anglii i Ameryki 
wobec polityki zagranicznej 
de Gaulle’a i zarzucają mu 
chęć prowadzenia własnej, nie 
zależnej od zachodnich sprzy­
mierzeńców, polityki wobec 
Związku Radzieckiego.
WYPOWIEDZ SCHUMANNA

LONDYN (PAP)
Przewodniczący francuskiej ko­

misji parlamentarnej spraw za-

nie programu państw zachodnich 
wobec Bliskiego Wschodu. Wysu­
nął on sugestię spotkania przed-

„CZARNY MIESIĄC” NA CYPRZE
Lipiec był na Cyprze ponu­

rym miesiącem. W zamieszkach 
między grecką a turecką lud-
nością wyspy zginęło
okresie 97 osób. Jest to

tym 
prze-

szło dwukrotnie więcej niż wyno-
si liczba zabitych miesiącu
najkrwawszych dotychczas waik i 
zamachów na Cyprze, listopadzie 
1956 roku, kiedy zginęły 44 osoby,
EPIDEMIA CHOLERY W NEPALU

W Nepalu zanotowano wypadki 
zachorowań na cholerę. Światowa 
Organizacja Zdrowia wysłała pier-

granicznych, 
udzielił BBC 
rozbieżności 
Francji i jej

Maurice Schumann, 
wywiadu na temat 
między podejściem 
partnerów zachod-

wszy transport surowicy 
rych. Ogółem w roku 
zanotowano w krajach 
łudniowo-Wschodniej

dla cho- 
bieżącym 
Azji Po- 

zuaczną

stawicieli Zachodu jeszcze przed 
konferencją z udziałem szefów 
rządów w celu uzgodnienia jakie­
goś wspólnego programu.

NOWY JORK (PAP).
Brytyjski delegat w ONZ, 

Harold Beeley, wystosował 1 
bm. list do przewodniczącego 
Rady Bezpieczeństwa, G. Geor 
ges-Pieot (Francja) prosząc w 
imieniu rządu brytyjskiego o 
zwołanie na dzień 12 bm. nad 
zwyczajnej sesji Rady Bezpie­
czeństwa. Beeley stwierdza w7 
swym liście, że premier Mac- 
miHan ma zamiar wziąć udział 
w proponowanej sesji Rady.

nich do spotkania szefów rządów 
w sprawach Bliskiego Wschodu. 
Schumann położył szczególny na­
cisk na to, że stanowisko Fran­
cji służy interesom całego Zacho­
du. W Radzie Bezpieczeństwa, 
gdzie Związek Radziecki z całą 
pewnością wystąpi z żądaniem 
wycofania wojsk amerykańskich 
z Libanu, i angielskich z Jorda­
nii, USA i Wielka Brytanią znaj­
dą się w’ trudnej sytuacji.

„Jeśli jednak te państwa zgodzą 
się na omówienie całości zagad­
nień związanych z kryzysem na 
Bliskjm Wschodzie — oświadczył 
Schumann — powinny one wybrać 
spotkanie szefów rządów poza ra­
mami ONZ*’.

Schumann podkreślił brak jakie 
gokoJwiek opracowanego wspól-

ilość wypadków cholery. W In­
diach, wschodnim Pakistanie, 
Kambodży, Syjamie i Burmie za­
notowano 48 tys. wypadków tej 
chorobjr.

OLBRZYMIE POKŁADY RUDY 
ODKRYTO W BUŁGARII

Na południowym stoku „Starej 
Planiny” bułgarscy geolodzy od­
kryli olbrzymie pokłady rudy że­
laza, obliczone na 250 milionów 
ton. Już wkrótce w tych okolicach 
rozpocznie się budowa wielkiego 
kombinatu hutniczego.

W NRD
o 8 ministerstw mniej

BERLIN (PAP)
Rada Ministrów NRD po­

stanowiła wczoraj zgodnie z 
ustawa o udoskonaleniu i u- 
proszczeniu pracy aparatu 
państwowego, zlikwidować 8 
ministerstw, a mianowicie: 
Ministerstwo Górnictwa i Hut 
nic twa. Ministerstwo Przemy­
słu Chemicznego, Minister­
stwo Energetyki, Minister­
stwo Przemysłu Budowy Ma­
szyn Ciężkich, Ministerstwo 
Przemysłu Lekkiego, Mini­
sterstwo Przemysłu Spożyw­
czego i Ministerstwo Pracy i 
Szkolenia Zawodowego. Roz­
wiązaniu uległ również Sekre­
tariat Stanu do Spraw Go­
spodarki Krajowej.

Kompetencje rozwiązanych 
ministerstw mają zostać po­
dzielone między Państwową 
Komisję Planowania i tereno­
we organy władzy.

Anglia i Kanada
uznały
Republikę Iracką

LONDYN (PAP)
Brytyjskie MSZ oznajmiło 

w piątek, iż rząd brytyjski u- 
znał Republikę Iracką.

NOWY JORK (PAP)
W Ottawie podano oficjalnie 

do wiadomości, iż rząd kana­
dyjski uznał Republikę Iracką.

Również Belgia, Austria i 
Szwajcaria uznały Republikę 
Iracką.

REWOLUCJA W7 TELEWIZJI?
Inżynier czechosłowacki Bohu- 

mił Holy opracował nową metodę ; 
telewizji kolorowej, która, jak • 
poda je praski dziennik „Svo bod­
nę Slovo”, ma stanowić rewolu- I 
cję w dziedzinie techniki telewi­
zyjnej. W celu otrzymania koloro­
wych obrazów, B. Holy zastosował 
podwójny ekr^n.

WIELKA POWÓDŹ W AUSTRII
Na południu Austrii w okolicy 

Klagenfurt szalała z czwartku na 
piątek olbrzymia ulewa, która 
spowodowała wystąpienie z brze­
gów wód rzek i strumieni. Zginę­
ło 15 osób, a los dalszych 5 osób 
jest nieznany. Kilka tysięcy ludzi 
pozostało bez dachu nad głową. 
Ofiarami powodzi stali się prze­
ważnie turyści biwakujący na 
brzegach rzek.

hk głosować będą
Francuzi?

SUSZA W BUŁGARII
Bułgaria dotknięta została 

suchą, co może się odbić na
po- 

uro-
dzaju buraka cukrowego, kuku­
rydzy, winogron itp. Do walki z 
posuchą stanęia przede wszyst­
kim młodzież, która dniem i nocą, 
częstokroć bez chwili przerwy, 
zrasza wodą pola.

O „Expo 1958“ krytycznie
(Koiespondencja własna A PI)

PARYŻ (PAP).
Rząd francuski na posiedze­

niu odbytym w czwartek 31 
lipca ustalił ostateczną formę 
referendum w sprawie refor­
my konstytucji, jakie odbędzie 
się na jesieni br. Głosujący 
będą musieli odpowiedzieć na 
następujące pytanie: „Czy zga­
dzam się na konstytucję pro­
ponowaną przez rząd Republi' 
ki?”

Obecnie nad projektem kon 
stytucji debatuje specjalny ko 
mitet konsultatywny złożony 
z 39 członków. Prace komite­
tu potrwają do 17 sierpnia. 
Komitet jest organem dorad­
czym i rząd nie musi się li­
czyć z wynikami jego prac. 
Począwszy od 17 sierpnia rząd 
przystąpi do ostatecznego usta 
lenia tekstu konstytucji. Kam 
pania referendalna rozpocząć 
się ma z początkiem września. 
Samo referendum odbędzie się 
bądź 29 września, bądź 5 paź­
dziernika br.

Bruksela, w sierpniu 
który zwie-Bylem 8387 dziennikarzem, 

dził „Exposition Universelle et Inter-
nationale de BruXelles’‘, czyli Międzynaro­
dową Wystawę, popularnie zwaną „Expo" — 
taki bowiem numer nosiła moja karta wstę­
pu, wydana mi przez biuro prasowe wysta­
wy.

Ta wielka impreza zadziwiła mnie swym 
rozmachem i sprawnością organizacji, nato­
miast sama ekspozycja — moim zdaniem — 
zepchnięta została przez architektów i pla­
styków na dalszy plan. Przeciętny turysta, 
wchodząc do jednego z dziesiątków pawilo­
nów, przede wszystkim zwraca uwagę na 
oryginalną architekturę budynku, a nastę­
pnie na wspaniałą dekorację świetlną i pla­
styczną wnętrza. Sam eksponat — maszyna, 
jakiś przedmiot, czy dzieło sztuki, jest wła­
ściwie dodatkiem do tła, jakie wyczarowa­
ły sztaby najlepszych artystów-dekoratorów 
świata. I to wrażenie przeważa przez cały 
czas zwiedzania wystawy.

Czy np. olbrzymi .okrągły, ze szkła i stali 
pawilon USA daje wyobrażenie o przemy­
śle, sztuce i osiągnięciach nauki i techniki 
tego mocarstwa? Czy przeładowana towara­
mi przemysłowymi szklana (nieładna zre­
sztą) hala Francji oddaje nastrój tego pięk­
nego kraju, który przecież współtworzył cy-

, ( (,wi!izację europejską? — Na pewno nie. Tak 
< । jak na pewno niewieF i, rozkołysany spe- 
11 cjalną maszynerią basenik, umieszczony w 
I ’ szklanych taflach powyżej chodników dla 
n publiczności, nie oddaje nastr.ju Holandii. 
< > Przyznam się, że oglądając pawilony „Za- 
'' chodu", nie mogłem sobie wyrobić opinii o 
n życiu tych narodów.
< i Bliższy mi był plwilon ZSRR, który, są* 
*' siadując z olbrzymią, wielopiętrową rotun- 

dą USA, zarówno bogactwem ekspozycji, jak 
< > i wielotysięczną frekwencją, z powodze- 
• ' niem rywalizuje ze swym zaatlantyckim 
]' konkurentem. Model sputnika jest jedną z 
18 rewelacji Expo. Pawilon jest wypełniony 
i । przez cały dzień. Czuje się tu zarówno styl, 
i' jak 1 wyniki pracy dwu kontynentów — 
, n Europy i Azji, a to dla ludzi Zachodu, któ-

rzy przecież stanowią olbrzymią większość 
zwiedzających, jest wielką atrakcją. Pierw­
sze mocarstwo socjalistyczne pokazało w 
swym pawilonie nie tylko bogaty folklor, od 
Armenii aż po republiki* bałtyckie, ale dało 
również przegląd swych wielkich osiągnięć 
przemysłowych i rolniczych.

Wielopiętrowe atomium — symbol wysta­
wy — górujące nad całym terenem, przy­
ciąga swym niesamowitym wyglądem. Sta­
lowe pręty, imaginujące przewody, łączące 
srebrzyste potężne kule, kryją w swym 
wnętrzu... schody, windy, kioski itp. Mro­
wie... całe mrowie Judzkie przez cały dzień 
wtłacza się kilkoma wejściami (za słoną o- 
sobną opłata) do wnętrza tej konstrukcji, 
aby móc zobaczyć wystawę I Brukselę z 
kilkusetmetrowej wysokości. Na dole wie­
lojęzyczny, róż.nobarwny tłum, zalegający 
wszystkie asfaltowe ulice, chodniki i ścież­
ki — docierający wszędzie, ciekawy, żądny 
wrażeń, hałaśliwy, natrętny.

Ale to dla tego tłumu przecież Belgia wy­
dała miliony dolarów i oni te dolary mają 
zwrócić z sowitym żarobkiem. I zwracają, 
bo Belgia jest drogim krajem, witryny prze­
ładowanych towarem sklepów nęcą, a na 
wystawie wszystko, dosłownie wszystko ko­
sztuje bardzo drogo.

Zmęczony turysta, wsiada do jednego z 
licznych kolorowych wagoników kolejki li­
nowej i za kilkanaście franków przesuwa 
się ponad całym terenem Expo. Mija z pra-

tystów, techników i organizatorów, przygo­
towujących poszczególne pawilony i całą 
wystawę. Wyciągnięcie właściwych wnio­
sków jest trudne.

Co chciała np. osiągnąć, jaki cel miała 
Belgia, budując osobny, olbrzymi pawilon, 
aby pokazać w nim trochę fotografii, pla­
stycznych malowideł, trochę próbek towa­
rów i wyrobów sztuki murzyńskiej oraz 
jedną Murzynkę, pilnującą różnojęzycznych 
biblii, w dziale misji katolickich pawilonu 
Konga? Czym miała być dla zwiedzających 
„parodia" wioski murzyńskiej z autentycz­
ną murzyńską rodziną, ubraną w/ europej­
skie stroje, z pousychanymi palmami i ro­
ślinnością afrykańską, przeniesioną na bel­
gijską ziemię, z prawdziwym czółnem „ca- 
nu" na kilkumetrowej kałuży i tam-tamem, 
w który każdy turysta uważał, że powinien
chociaż 
niem — 
dawała

kilka razy klepnąć? — Moim zda- 
wioska ta nie mówiła nic, nie od- 
nastroju Afryki, nie pokazywała

żadnych osiągnięć. Było to upokarzające 
dla aktorów i widzów, smutne widowisko. 
A jednak setki ludzi przez cały dzień gro­
madzą się przed tymi chatkami i bez prze­
rwy pstrykają aparaty fotograficzne.

Czy naprawdę USA powinny na pierwszy 
plan wysuwać sprawy rozrywek i luksusu — 
imponującą wprawdzie „circoramę" (film 
kolorowy, biegnący dookoła sali), lub zgrab­
ne modelki, prezentujące przez cały dzień

O

42 dni pod wodą
PARYŻ (PAP)
Do Tulonu powróciły dwie 

francuskie łodzie podwodne 
„Reąuin” i „Dauphin”, z któ­
rych pierwsza pobiła ostatnio 
światowy rekord w przebywa­
niu pod wodą. „Reouin” opu­
ścił atlantycki port Loriont 
zanurzając się od razy pod 
wodę w dniu 29 maja br. Wy­
płynął on na powierzchnię do­
piero 9 lipca, po 42 dniach prze 
bywania ped wodą.

Druga łódź podwodna „Dau­
phin” wypłynęła 7 czerwca z 
Cherburga i przebywała bez 
przerwy pod wodą przez 32 
dni.

Obydwie francuskie łodzie 
podwodne pobiły dotychczaso­
wy rekord przebywania pod 
wodą ustanowiony przez ame­
rykańskie atomowe łodzie pod­
wodne „Skate” i „Sea Wolf”, 
który wynosił 30 dni.

dowli 
nyeh, 
mów.

lewa dziesiątki najdziwniejszych bu- 
w kształcie różnych figur geometrycz- 
szklanych kul, lub nowoczesnych do- 
zagląda przez okna i szklane dachy do

najbardziej wyszukane stroje?
Odnosi się czasem wrażenie, że 

przeciętnego szarego obywatela 
oszołomić błyskotliwą atrakcją,

świat chce 
otumanić, 
pociągnąć

wnętrza pawilonów, chłonie wrażenia w lo­
cie. Można również objechać teren wysta­
wy kolejka naziemną, możnej usiąść w- jed­
nej z dziesiątków kawiarń lub barów, zjeść, 
wypić — nie można jednak na wystawie od­
począć od wrażeń, bo natłok rzeczy cieka­
wych na to nie pozwala.

W ciszy hotelowego pokoju można dopie­
ro jako tako uporządkować przeżyte wra­
żenia, porównać obejrzane ekspozycje, wy­
snuć wnioski, zastanowić się nad myślą ar-

jego uwagę od podstawowego problemu o- 
becnej ery; WOJNA CZY POKÓJ? Szaleń­
cze atomowe zbrojenia, czy twórcza praca i 
koegzystencja mocarstw w imię spokojnej 
i dostatniej przyszłości? Porusza ten pro­
blem piękny i poważny pawilon Narodów 
Zjednoczonych, ale, oczywiście, nie rozwią­
zuje go. Rozwiązać go muszą te wieloję­
zyczne tłumy ,które oglądają Expo i wycią­
gają z niej własne wnioski.

Witold NOWIERSKI

Pąkł największy balon
NOWY JORK (PAP)
Nad miastem Crosby (stan 

Minnesota — USA) na wyso­
kości 12 tysięcy metrów eks­
plodował największy z do­
tychczas skonstruowanych ba­
lonów bez uwięzi. Balon, któ­
ry miał wznieść się na wyso­
kość 40,5 km unosił w swoim 
koszu instrumenty służące d° 
badania promieni kosmicz­
nych oraz tysiące najrozma­
itszych owadów.



Cała prasa krajowa zamie­
ściła ostatnio obszerne infor­
macje i komentarze o wyko­
naniu planu gospodarczego w 
I półroczu. Są one bardzo op­
tymistyczne, z wyjątkiem za­
gadnień eksportu i równowa­
gi płatniczej z zagranicą. Co 
więc robić, aby nasz eksport 
zwiększyć? Czy np. wielkopol­
ski przemysł drobny nie może 
więcej eksportować? — zasta­
nawia się w środowym nume­
rze

„Gazeta PoznańsŁa“
Red. W. Milczkowski doko­

nuje w nim przeglądu możli­
wości eksportowych przemy­
słu drobnego, terenowego i 
spółdzielczości i stwierdza, że 
20 min. zł — to suma śmie­
sznie mała, jeśli uwzględnić 
wielkość sił wytwórczych i 
dość szerokie możliwości asor 
tymentowe. Ich wykorzysta­
nie zależy jednak od prawi­
dłowej polityki gospodarczej. 
Składa się na nią: zaopatrze­
nie, ceny surowców, bodźce e- 
konomiczne dla drobnych eks­
porterów, szybka informacja 
central handlowych o możli­
wościach eksportu ild. itp. Fo 
nieważ wszystko to razem 
„nie gra”, Milczkowski suge­
ruje potrzebę ponowmego roz­
patrzenia odrzuconej swego 
czasu propozycji Frez. WRN, 
utworzenia w Poznaniu przed 
siębiorstwa eksportowo-impor 
towego, które obsługiwałoby 
drobną wytwórczość naszego 
województwa. Biorąc pod u- 
wagę, że właśnie tu odbywa­
ją się Targi, mogłoby cno o- 
degrać decydującą rolę w roz­
woju wielkopolskiego ekspor­
tu i pomóc „w świętej wojnie 
o dewizy”.

„Tygodnik Zachodni" 
rozpoczął w ostatnim numerze 
druk cyklu artykułów — 
wspomnień, poznańskiego 
mjr.-pilota Wacława Króla z 
kampanii wrześniowej i walk 
polskich skrzydeł na Zacho­
dzie w toku II wojny świato­
wej. We wspomnieniach tych 
spotykamy także znajome na­
zwiska: ppłk. Skalskiego oraz 
Łokuciewskiego i Olszewskie­
go, bohaterów opowiadań 
Meissnera.

W tym samym numerze Czy 
telnicy znajdą m. in. interesu­
jący artykuł Ireny Przewłoc­
kiej pt. „Nie ma głupich, czyli 
Polonorum incuria”, opisujący 
historię powstania Gdyni, pro 
blem Niemców w Gdyni i dzi­
siejsze perypetie portu. Z ar­
tykułu Macieja Olszewskiego 
pt. „...by mogły żyć Niemcy”, 
dowiadujemy się o działalno­
ści antyfaszystów niemieckich 
w czasie wojny, jak również 
i o tym, że na skutek działal­
ności, uratowanych zostało od 
niechybnej zagłady 18 tysięcy 
żołnierzy niemieckich z kotła 
w rejonie Korsunia, tysiące 
żołnierzy z kotła koło Belgra­
du oraz twierdzy „Grudziądz”.

„Gazeta Chłopska"
w artykule Antoniego Dudzia 
ka pt. „Dlaczego nie likwidu­
jemy obowiązkowych dostaw 
Produktów rolnych?” stwier­
dza, iż kierownictwo doszło 
do przekonania, że sytuacja e~ 
konomiczna kraju jeszcze na 
to nie pozwala, gdyż — zda­
niem fachowców — nie było­
by gwarancji uzyskania wcze­
sną jesienią odpowiedniej ma­
sy towarowej w zbożu i ziem­
niakach na zabezpieczenie wy 
żywienia ludności miast i 0- 
kręgów przemysłowych.

„Najodpowiedniejszą dro­
gą... do stopniowej likwidacji 
obowiązkowych dostaw jest o- 
graniczenie ich wysokości o- 
raz podwyższenie cen tak, 
aby systematycznie zbliżać je 
do cen skupu wolnorynkowe­
go” — pisze Dudziak.

Jak wiadomo — tak się wła 
śnie dzieje.

„Kaktus'*
Ze zbioru pt. „Ftaszki to 

wiedzą!”.
„Pewnie będzie jutro 

deszcz” — mówi jaskółka do 
Jaskółki, szybując nisko nad 
^emią.
. A po czym ty to pozna- 
Fsz? — dziwi się koleżanka.
.7-Jeśli ludzie patrzą na ja- 

s-ółki, czy nisko latają, to 
znak, że będzie deszcz.”

ZASTĘPCA

Pod namiotem i na kółkach XIV rocznica Powstania Warszawskiego

piać I Maja w Chodzieży 
nie jest otoczony dema­

mi ani też nie stoi na nim ra­
tusz z wieżą i zegarem. W naj 
bliższym sąsiedztwie rosną so 
sny, szumi i pachnie las, prze 
glądający się w tafli jeziora.

— Jezioro jest głębokie i nie 
bezpieczne — słyszę gros kol. 
Erazmusa, kierownika -obozu 
ZMS.

Między drzewami zbiorowe 
namioty: jest tu całkiem let­
niskowe i PTTK-owsko.

Tutaj więc zjechali młodzi 
ludzie obojga płci, zjechała z 
Wielkopolski młodzież pracu­
jąca zrzeszona w Związku Mło 
dzieży Socjalistycznej. Repre­
zentowane są takie np. zakła­
dy pracy jak: Komuna Pa­
ryska, ZNTK, kopalnia w W’ap 
nie. Ubrani są jak to na wa­
kacjach — w dresy, kolorowe 
swetry, dziewczęta chodzą w 
spodniach. Nie ma tu jakiegoś 
wojskowego drylu czy spe­
cjalnych zakazów „wakacyj­
nej swobody". Przed tą swo­
bodą nie należy jednak padać 
plackiem, gdy chodzi o chu­
ligaństwo, pijaństwo czy zno­
wu jakiś beztroski stosunek 
do tzw. norm etycznych.

— Nasza młodzież jest spo­
kojna — twierdzi kierownik 

■— charakterystycznym był ta­
ki oto fakt: gdy jeden z kole 
gów użył kiedyś w namiocie 
kilku nieparlamentarnych wy 
razów, jego towarzysze zagro 
zili mu że jeżeli nie przesta­
nie to go zostawią samego. 
A wiadomo co znaczy bojkot 
jednostki w kolektywie: jedna 
z najnieprzyjemniejszych kar 
psychologicznych.

— Dobrze się wam tutaj po 
wodzi? — pytam kilkoro z mło 
dzieży.

— Jak to na obozie — mówi 
kol. K., pracowniczka poznam 
skiej „Autoservice“ — Żeby 
tylko pogoda dopisała...

— Dobrze jest — rzecze 
kol. 13. z Wolsztyna — z tą 
pogodą to mamy jednak pe­
cha...

— Zresztą nie jest tak źle, 
deszcz nie pada.

Trudno mi zgłębić te pozy­
tywne odpowiedzi: czy rze­
czywiście dobrze, czy też 
dobrze dlatego, że w rozmowie 
uczestniczy jeszcze kierownik 
obozu. W każdym razie słowa 
B. i K. biorę za dobrą mone­
tę i brnę dalej:

— O tak, życie kulturalne 
nie jest nam obce — mówi z 
ożywieniem kol. Erazmus — 
książki pożyczamy z bibliote­
ki powiatowej, przeważnie kia 
syków. Dlaczego przeważnie?

— Śpiew? A więc obok pies 
ni masowych i rewolucyjnych 
śpiewamy bardzo chętnie prze­
boje („Most na rzecze Kwai° 
jeszcze tu chyba nie dotarł). 
Zorganizowaliśmy wieczór po­
ezji Broniewskiego, spotkanie 
z b. KPP-owcami, wspólne ogni 
sko z oficerami Wojska Pol­
skiego. Utrzymujemy łączność 
z żywotnym chodzieskim do­
mem kultury, no i jeszcze pra 
sówki. Jest o czym mówić: 
Bliski Wschód. Koledzy bar­
dzo interesują się sytuacją 
międzynarodową.

W świetlicy klaszczą o stół 
piłeczki ping-pongowe. Duża, 
wysoko sklepiona sala mieści 
się w drewnianym pawilonie 
nad jeziorem, tutaj też urzę­
dują obozowe władze.

Sąd Najwyższy 
zatwierdził wyrok 
na Sniegockiego

Ja.k się dowiadujemy, Sąd Naj­
wyższy zatwierdził wyrok na Sta- 
nisiawa Sniegockiego (b. pracow­
nika Art. Spożywczymi „Po 
znań — Południe"), którego Sąd 
Wojewódzki w Poznaniu skazał na 
10 lat więzienia, 100 tysięcy zł 
grzywny (z zamianą w razie nie­
ściągalności, na 2 lata więzienia) 
oraz utratę publicznych i obywa­
telskich praw honorowych na 2 
lata. Sniegocki, będąc kierowni­
kiem sklepu przy ul. Czechosło­
wackiej, wskutek niedopełnienia 
obowiązków służbowych i przy­
właszczenia co najmniej 250 tys. 
zł, spowodował manko w wysoko­
ści 572 tys. zł.

...i Róęj Mazurka
Sąd Najwyższy podzie?ił rów­

nież zdanie Sądu Wojewódzkiego 
w Poznaniu — zarówno co do wi­
ny, jak i kary — w sprawie Fe­
liksa Róg-Mazurka. Prawomocny 
wyrok brzmi: 3 lata więzienia, 5 
tys. zł grzywny, utrata publicz­
nych i obywatelskich praw hono­
rowych na 2 lata — za wyłudze­
nie 25 tys. zł od żony więźnia śled 
czego — Anny Kojowej, za obiet­
nicę załatwienia sprawy uchyle­
nia wobec jej męża aresztu tym­
czasowego. W

Z tego, co powiedzieli mi 
kierownik obozu i delegat 
KW ZMS, wynika, że kie­
rownictwo przywiązuje dużą 
wagę do pracy kulturalno-wy- 
chowawozej wśród młodzie 
ży, do rozwoju jej światopo­
glądu. Przecież tych kilka ty­
godni to doskonała — może je 
dyna w roku okazja (roku, 
wypełnionym pracą zarobko­
wą, kłopotami rodzinnymi i 
innymi), którą w interesie mło 
dzieży trzeba z pożytkiem wy 
korzystać. Niemniej powstaje 
obawa zwichnięcia pewnych 
proporcji na niekorzyść bez­
troskiej zabawy, wczasowego 
lenistwa, grzybów i poziomek. 
Mam nadzieję, że w wypadku 
Chodzieży ta obawa jest bez­
zasadna.

☆

rPutaj nie ma pod ręką la- 
1 su, jest za to duży? park, 

a w nim pałac Raczyńskich. 
Całość bardzo dobrze utrzy­
mana pulsuje cd dwóch mie­
sięcy życiem i gwarem.

Obok przepływa Warta, w 
dole malowniczo położone mia 
steczko—Obrzycko (nazwa chy 
ba nie pochodzi od „obrzy­
dzić44!),

— Dcm FWP „Zamek*’ za­
prasza w gościnę wczasowi­
czów z całej Polski — twier­
dzi jego kierownik p. Piber, 
były WOP-ista rodem z Prze­
myśla. — Mamy tu letników 
z Białegostoku, Gdańska, 
Przemyśla, Szczecina, Rzeszo­
wa itd. Wielu z nich przyjeż­
dża z dziećmi. Jak pan wie — 
mówi kierownik — po zlikwi 
dawaniu zo dom,ach wczaso­
wych „KO-łbców“ goście pro­
wadzą żywot kulturalny zgod 
nie ze swymi upodobaniami z 
tym oczywiście, że jak zwy­
kle powołujemy radę turnu­
su, będącą pośrednikiem mię­
dzy wczasowiczami, a kiero­
wnictwem domu.

— Mamy kłopot z wodą. Ni 
żej jak pan widzi — ciągnie 
kierownik — przepływa War­
ta, dość głęboka i niebezpiecz 
na. Ale, niestety, wczasowi­
cze nie mogą korzystać z pla 
ży, po prostu dlatego że jej 
nie ma. Nie mogą się również 
kąpać, ponieważ brakuje od­
powiedzialnego ratownika. Zu 
pełnie nie popisała się w tej 
mierze obrzycka GRN, która 
poza tym toleruje w miastecz 
ku brudy...

Dojazd tu niełatwy. Trzeba 
się przesiadać we Wronkach: 
2 „ekspresy" ma dobę. Można 
tutaj przedsiębrać wiele przy 
jemnych wycieczek np. „szla­
kiem Napoleona44 czy do pu­
szczy pod przewodnictwem 
pana leśniczego z bródką; do 
Poznania, do kina w Obrzyc- 
.ku, które wyświetla właśnie 
włoski film „Futro nurkowe4’ 
(na okres kanikuły!).

— Swojego czasu utarło się 
brzydkie powiedzenie — wtrą­
ca kierownik — że na więk­
szości domów wczasowych 
można by zawiesić czerwone 
latarnie. Jeżeli chodzi o O- 
brzycko, to taki pogląd jest 
niesłuszny. Bardzo surowo 
przestrzegam^ • reg^daminu, 
mocą którego na przykład od­
wiedzanie się po nocach jest 
wzbronione.

Oprócz wczasowiczów w 
zamku i jego okolicznych pa­
wilonach rezydują sportowcy 
ze Szczecina i Śląska. Wszę­
dzie ich pełno. W świetlicy, w 
kawiarence wczasowej, -par­
ku. Spacerują w dresach, prę­
żąc muskuły i łyskając oczami 
do urodsiwszych, samotnych 
wczasowiczek. Ta gromada 
młodych mężczyzn w połącze­
niu z towarzystwem (więk­
szość wczasowiczów, to inteli­
gencja pracująca, które tu 
przyjechało dla wypo­
czynku, zdaniem moim, jest 
nie do zniesienia. Osobiście 
uważam za niestosowny fakt 
umieszczania obozów sporto­
wych żeńskich lub męskich w 
domach wczasowych przy jed 
nym siole i pod jednym da­
chem z ludźmi, którzy pragną 
odpoczynku i jakiej takiej 
izolacji.

*

I znowu las. Tym razem 
jakiś inny. Las, a w nim 

wagony, stojące na betono­
wych podestach. 54 wagony, w 
każdym z nich mieszka rodzi­
na kolejarska. Samotnych i 
bezdzietnych się nie przyjmu­
je. Są to tak zwane wczasy, 
wagonowe dla pracowników 
PKP w pobliżu pięknego je­
ziora i Warty, w otoczeniu la­
sów. W Sierakowie.

Po lesie i wagonach opro­
wadza mnie p. Woźniak — in­

struktor do spraw kulturalno- 
oświatowych. Ośrodek siera­
kowski nie jest jeszcze wy­
kończony, niemniej można tu 
z powodzeniem wczasować. W 
wagonach jest schludnie, łóż­
ka zaopatrzone w koce, umy- 
walki. Opłaty są niewysokie. 
Na przykład dla zarabiających 
do 600 zł miesięcznie wynoszą 
20 zł od osoby za turnus.

Trudno tu mówić już o ja­
kimś zorganizowanym życiu 
kulturalnym, gdyż ośrodek 
sierakowski stawia dopiero 
pierwsze kroki. Za rok będzie 
tu wszystko zapięte na ostat­
ni guzik. Na razie zwraca u- 
wagę duża jadalnia, świetlica 
i taras.

Najważniejszą czynnością 
KO-wma jest chyba przyzwy­
czajenie niektórych wczasowi­
czów do... czystości. Nie cho­
dzi o wnętrze domku na kół­
kach, ale o czystość najbliż­
szego otoczenia, to znaczy la­
su i ubikacji, schowanych mię 
dzy drzewami.

— A były kłopoty... — zwie­
rza się p. Wożniak.

Przypominają mi się „Gro­
na gniewu” Steinbecka i zdzi­
wienie bohaterów powieści, 
że coś takiego z porcelany 
może na świecie istnieć...

To są może sprawy nieco 
wstydliwe, ale przecież w ca­
łokształcie tego, co nazywamy 
kulturą na codzień — istotne.

Czesław MICHNIAK

Polska aktorka Barbara Kwiatkowska, odtwórczyni 
głównej roli w filmie: „Ewa chce spać” w towarzystwie 
reżysera filmu Chmielewskiego (z prawej) wzięła udział 
w VI Filmowym Festiwalu w San Sebastian (Hiszpania). 
Film ten otrzymał I nagrodę Festiwalu: „Złota Wazę”.

Fot — CAF

Katolicyzm hiszpański czy francuski?
Już od dość dawna przeni­

kały- do wiadomości pu­
blicznej nieoficjalne, potwier­

dzane jedynie lakonicznymi a- 
luzjami w prasie katolickiej, 
wieści, że w wysokich, decy­
dujących kręgach działaczów 
katolickich toczy się spór o to, 
do jakich tradycji nawiązy­
wać powinien Kościół w swej 
obecnej działalności w Polsce. 
W skrócie można to przedsta­
wić, jako alternatywę: katoli­
cyzm hiszpański czy francu­
ski?

Spór jest dość zasadniczej 
natury, brzemienny w konsek 
wencje praktyczne. Kościół hi 
szpański bowiem chlubi się 
wprawdzie najdłuższą listą 
świętych męczenników, ale 
jednocześnie... największą licz 
bą heretyków spalonych na sto 
sach. Kościół, to walczący 
mniej o sumienia, a bardziej 
o realne wpływy na cało­
kształt życia społecznego, o bo 
gactwo, o potęgę — nie tylko 
o duchową, lecz także i mate­
rialną.

Kościół francuski, pod wpły 
wem odmiennej sytuacji hi­
storycznej, poszedł w innym 
kierunku, inne nakreślił sobie

31 lipca br. w przeddzień XIV rocznicy Powstania War­
szawskiego w sali Filharmonii Narodowej w Warszawie 
odbył się uroczysty wieczór poświęcony walce narodu 

polskiego z okupantem.
Na zdjęciu: przemawia przewodniczący Prezydium Sto­

łecznej Rady Narodowej — Zygmunt Dworakowski.
CAF — Fot. Wdowiński

Ostrów współpracuje z Głogowem
Siadem Poznania, kttóry Ziemiach Zachodnich Głogo- 

współpracuje z Koszalinem, po wem (woj. zielonogórskie), 
szedł róywnież Ostrów i na- Ta niewątpliwie pożyteczna 
wiązał kontakt z leżącym na współpraca obejmować ma

_ ______ ____________ _____ dziedziny: gospodarczą i kul-

ambicje. Wysoki poziom inte­
lektualny, bogactwo filozofii 
chrześcijańskiej, rygorystycz­
nie egzekwowany wysoki po­
ziom moralny kleru, troska, 
by ksiądz był zdolny zdoby­
wać wiernych własnym przy­
kładem. nacisk na biblijną za­
sadę, że wszyscy ludzie, a 
więc także innowiercy, są 
braćmi — oto, jakimi droga­
mi starał się katolicyzm fran­
cuski odbudować swe zachwia 
ne pozycje.

Jeszcze rok temu mogło się 
wydawać, że zwycięstwo zwo­
lenników francuskiej wersji 
jest przesądzone. Przeciwko 
nawiązywaniu do hiszpańskiej 
tradycji Kościoła wojującego 
przemawiało bowiem — i 
przemawia nadal — wiele waż 
kich argumentów.

Po pierwsze — doświadcze­
nie Października. Przypomnij 
my sobie, jak wielkie uzna­
nie zaskarbił sobie wówczas 
Kościół tym, że postawił spra 
wę polskiej racji stanu i uczu 
cia patriotyczne ponad różni­
ce doktrynalno-światopoglą- 
dowe i zawarł realistyczne, a 
zarazem korzystne dla siebie, 

turalną. Korzystna dla obu 
miast (a przede wszystkim dla 
Głogowa) będzie też planowa­
na na szeroką skalę wymiana 
doświadczeń.

Umowa przewiduje, że O- 
strów uruchomi w Głogowie 
przedsiębiorstwo produkujące 
prefabrykaty budowlane. W. 
zamian za to Głogów sprze­
dawać będzie Ostrowu ma­
teriały budowlane. Ponieważ 
Głogów ma duże trudności z 
organizacją handlu, ostrowscy 
handlowcy wyjada tam i po­
mogą w jej usprawnieniu. 
Radą i pomocą mają także 
sobie służyć specjaliści od 
spraw gospodarki komunalnej.

Ponadto do Głogowa wy­
jeżdżać będą ostrowskie ze-? 
społy artystyczne. (mi)

Śmierć
pH kołami

W powiecie poznańskim zanoto­
wano znowu 2 poważne wypadki 
drogowe. W Luboniu Tadeusz Łow 
czyński, prowadząc samochód oso 
bowy, najechał 4-lctniego Zbignie 
wa Ratajczaka. Chłopiec poniósł 
śmierć na miejscu.

W Promnie (pow. Poznań) samo 
chód, prowadzony przez Władysła 
wa Wieczorka, który znajdował 
się w stanie nietrzeźwym, uderzył 
w przydrożne drzewo, wskutek 
czego konwojent Henryk Fliszero 
doznał poważnych obrażeń i zo­
stał przewieziony do szpitala. Kie 
rowcę zatrzymano. (ak)

dla wiernych i dla narodu po^ 
rozumienie z państwową wła-i 
dzą świecką.

Ważkim chyba argumentem 
jest również fakt, że w na­
strojach naszego społeczeń­
stwa zachodzi już od dość daw 
na zasadnicza ewolucja, w: 
wyniku której wzrósł szacu­
nek dla realizmu, -dla rozsąd­
nej kalkulacji politycznej. Na 
pierwszy plan wysunęły się w 
wyniku tej ewolucji takie 
sprawy, jak ugruntowanie su­
werenności naszego ludowego 
państwa, likwidacja bałaganu, 
ulepszanie gospodarki. Mniej 
natomiast skłonni jesteśmy 
dziś, niż kilkanaście lat temu, 
marnotrawić siły na abstrak­
cyjne, niezwiązane bezpośred­
nio ze współczesnym i docze­
snym życiem spory.

Jaki ma sens w tej sytuacji 
sięganie po hiszpański miecz 
„Kościoła wojującego” tu w 
Polsce? Okazuje się jednak, 
że w polityce nie zawsze de­
cyduje realizm i logika.

Od pewnego czasu mnozjf 
się różnego kalibru sygnały

T. JĘDRZEJEWSKI
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Katolicyzm FAKTY BEZ KOMENTARZY
hiszpański
czy francuski?

(Dokończenie ze str. 3) 
świadczące o tym, że pewne 
koła katolickie świadomie dą­
żą do zaostrzenia sytuacji, do 
podsycenia konfliktów na tle 
światopoglądowym.

Zaostrzenie propagandy 
przeciwko ślubom, cywilnym i 
operowanie w tej propagan­
dzie jakże często pojawiają­
cym się „wybrednym” argu­
mentem, że ślub cywilny, to 
„prawie to samo, co urzę­
dowa rejestracja psów i ko­
tów”. Prowokowanie konflik­
tów przy grzebaniu niewierzą­
cych — uzasadniane również 
w sposób „głęboko ludzki, hu­
manistyczny”, że „dla herety­
ka wystarczy miejsce w ro­
wie, albo pod płotem”...

Jednocześnie — obok mno­
żących się przejawów fana­
tycznej nietolerancji— przed­
sięwzięcia bardziej dalekosięż 
ne: niedwuznaczne plany prze 
kształcenia Millenium w po­
lityczną próbę sił. Lekcewa­
żący, żeby nie rzec — wyzy­
wający, stosunek do obowią­
zujących ustaw państwowych, 
ignorowanie powszechnie o- 
bowiązujących przepisów pra­
wa.

Przykre to i chyba nikomu 
niepotrzebne, by szacunek dla 
przepisów prawa musiała od 
ludzi odzianych w kapłańskie 
suknie, egzekwować dopiero 
milicja. Szkoda, że doszło do 
niepotrzebnego nikomu i w za 
sadzie gorszącego incydentu w 
Klasztorze na Jasnej Górze. 
Z drugiej strony jednak nie 
sposób nie uznać, że egzekwo­
wanie szacunku dla ustaw 
jest podstawowym obowiąz­
kiem każdej władzy państwo­
wej. Żadne państwo na świe-

Do raz pierwszy w Polsce 
’ Ludowej wytwarzamy w 
przemyśle budowy maszyn 
kilkadziesiąt typów obrabia­
rek, spawarki, turbiny parowe, 
koparki, maszyny papiernicze; 
ok. 49 typów nowoczesnych 
maszyn rolniczych; 45 odmian 
silników elektrycznych; urzą­
dzenia górnicze, nowe jedno­
stki pełnomorskie — takie jak

nych artykułów nie wytwa­
rzaliśmy w 1949 r.

W 1956 r. wydobyliśmy 95,1 
miliona ton węgla karmenne- 
go (w roku 1937 — 32,2 milio-

elektrody, parowozy, wagony 
towarowe i osobowe, obra­
biarki do metali, statki pełno­
morskie, samochody, komplet­
ne obiekty przemysłowe itd. 
Eksport naszego podstawowe-

rudowęglowce, węglowee,

na ton); 
waliśmy 
1937 r. 
surowej

surówki wyproduko- 
3.506,2 tys. ton (w 

700 tys. ton); stali 
5.014,3 tys. tón (w

go 
w 
(w

artykułu — węgla wyniósł 
1956 r. — 19. 187 tys. ton
1938 r. — 11.669 

* * *
tys. ton).

cie nie jest w stanie 
wać, by ktokolwiek z 
bywateli stawiał się 
prawem.

Władze państwowe

tolero- 
jego o- 

ponad

niewąt-
pliwie wykazały jak najdalej 
idącą dobrą wolę. Wielokrot­
nie przypominano i ostrzega­
no, że obowiązują w Polsce 
przepisy, zabraniające powie­
lania, drukowania i rozpo­
wszechniania pism bez zezwo 
lenia Urzędu Kontroli Prasy. 
Szkoda, że te przypomnienia
i ostrzeżenia tak długo 
były przez Kościół brane 
uwagę.

nie 
pod

Państwo nasze stało i 
na stanowisku całkowitej

stoi 
swo

body sumienia i swobody 
praktyk religijnych. Porozu­
mienie między Państwem a 
Kościołem jest potrzebne 
zarówno Polsce, jak i Kościo-
łowi. Jest ono odbiciem 
cyfiki naszego układu 
wnętrzno - politycznego, 
można dopuścić, by tę

spe- 
we- 
Nie 

bazę
podkopywały różnego kalibru 
akcje, podejmowane przez 
zwolenników „orientacji hi­
szpańskiej”.

Zrozumienie, że nie tędy 
droga — jest dość powszech­
ne w kręgach szeregowych wy 
znawców katolicyzmu. Należy 
także podkreślić, że i w nie­
dawnym liście pasterskim księ 
dza biskupa Kominka z Wro- 
cławia zabrzmiał ten ton, któ­
ry z uznaniem wita każdy ucz
ciwy obywatel, bez 
na swój prywatny 
do kwestii wiary.

„Przedstawiciele

względu 
stosunek

różnych
wyznań często mieszkają o- 
bok siebie — pisze ks. biskup 
Kominek. — Obok wierzących 
mieszkają, może tuż obok w 
sąsiedztwie, niewierzący. I żyć 
muszą... Kościół nakazuje nam 
stosować cnotę miłości bliź­
niego także wobec innowier­
ców i niewierzących... Nie do­
puszczajmy się żadnej dyskry 
minacji wobec tych, którzy 
nic należą do naszej społecz­
ności wierzących.”

„Ci, którzy bezustannie za­
ciskają w gniewie pięści i gro 
żą nimi swoim owieczkom błą 
dzącym, na pewno niewiele z 
nich nawrócą. Ani nam, ani 
też nikomu nie powinno zale­
żeć na tymi, aby u nas, w Pol­
sce. a szczególnie na Ziemiach 
Zachodnich, dochodziło do a- 
Urantur na tle religijnym...”

Takie właśnie stanowisko, 
konsekwentnie wcielane w 
życie, na pewno przyniesie na 
szemu krajowi i Kościołowi 
większy pożytek, niż próby 
formowania politycznego fron > 
tu: wierzący — niewierzący.

T. JĘDRZEJEWSKI 1

drobnicowce, lęwanty, tram­
py, lugrotrawlery, dziesięcioty 
sięczniki; samochody osobowe, 
ciężarowe i autobusy; lokomo­
tywy elektryczne i spalinowe, 
nowe typy wagonów itd. Waż­
niejszych artykułów, których 
nigdy dotychczas nie produ­
kowaliśmy, robimy obecnie — 
w przemyśle maszynowym — 
44, w hutnictwie żelaza — 22, 
w chemii — 20 i w przemyśle 
mineralnym — 27.

Pierwsze samochody osobo­
we w liczbie 3.000 sztuk opu­
ściły Żeraii w 1955 r. W r. 
1956 Żerań wyprodukował 
5.765 sztuk „Warszaw”. W tym 
roku, obok dalszej produkcji 
„Warszaw", Fabryka Samo­
chodów Osobowych wypuści­
ła na rynek średniolitrażowy 
wóz — „Syrenę".

Samochodów ciężarowych w 
1949 r. wyprodukowaliśmy 245 
sztuk, w 1956 r. blisko 11 ty­
sięcy sztuk.

W 1937 r. posiadaliśmy w 
kraju 24 i pół tysiąca samo­
chodów osobowych, gdy w ro­
ku 1955 było ich już 40.300 
sztuk. Przed wojną na 1.000 
mieszkańców przypadało O.,7
samochodu osobowego;
dług ostatnich obliczeń
obejmują one 
giczna liczba 
mochodu.

W 1956 r.

we­
ta

rok 1955) analo- 
wynosi 1,5 sa-

wyprodukowali­
by blisko 46.000 sztuk moto­

cykli (w 1949 r. 4.000),
60.800 adapterów, 41.870 apa­
ratów fotograficznych, 124.771 
maszyn do szycia, 22.659 pie­
cyków gazowych, 9.663 odku­
rzaczy, 68.175 fflektrycznycih 
pralek domowych, 6.100 lodó­
wek, 2.229 sztuk odbiorników 
telewizyjnych i radiowych. 
Żadnego z wyżej wymienio-

1937 r. półtora miliona ton); 
cementu 4.035,1 tys. ton (w 
1937 r. 1.300 tys. ton). Energii 
elektrycznej wytworzyliśmy 
ponad 13,8 mld kWh — gdy

Mamy obecnie — 22 regu-

w 1937

Na 1 
obecnie

r. 3,6 mld kWh.
*

mieszkańca przypada 
energii elektrycznej

651 kWh (przed wojną 106 
kWh); stali surowej 162 kg 
(w 1937 r. 43 kg); surówki 114 kg 
(przed wojną 21 kg); cementu 
140 kg (przed wojną 38 kg); 
węgla kamiennego 3.463 kg 
(w 1937 r. 1.054 kg). Pod wzglę 
dem wydobycia węgla na gło-
wę mieszkańca zajmujemy
drugie miejsce w świccie po 
Wielkiej Brytanii, gdy przed 
wojną byliśmy na dziewiątym.

Udział Polski w produkcji 
światowej głównych wyrobów 
przemysłowych przedstawiał 
się w 1956 r. następująco: su­
rówka — 1,8 proc., stal suro­
wca — 1,8 proc., cynk — 5,6 
proc., ołów — 1,7 proc., miedź 
— 0,6 proc., aluminium 0,6 
proc., węgiel kamienny — 5,1 
proc., ropa 0,02 proc., energia
elektryczna 1,2 proc., kwas
siarkowy — 1,2 proc., celuloza 
0,7 proc., cement 1,7 proc.

Handlujemy obecnie z po­
nad 100 krajami, gdy sta­
tystyki przedwojenne notowa-
ły 48 państw. Na listach
wywozowych z lat przedwo­
jennych nie figurują takie to­
wary eksportowe jak: z pro­
duktów chemicznych — soda 
kaustyczna i kalcynowan.a, z 
artykułów przemysłowych —

insekty i szczury (2)

Walka i... Syzyfowe prace
W poprzednim artykule po 
’’ krotce przypomnieliśmy, 

czym grozi penetracja szczu-
rów insektów. Truizmem
jest wobec tego twierdzenie, 
że naieży je zwalczać. Ale...

Rozróżniamy dwa sposoby 
walki. Pierwszy to zapobiega­
nie. Od razu trzeba jednak 
powiedzieć, że na dobrą spra­
wę profilaktyka w tym zakre­
sie właściwie nie istnieje. Cha 
rakterystyczną cechą niemal 
wszystkich nieruchomości jest 
bowiem opłakany stan sani- 
tarno-porządkowy (chodzi tu 
szczególnie o śmietniki!). Mało 
kto utrudnia też szczurom, nie 
mówiąc już o muchach, do­
stęp do miejsc, w których 
przechowuje się żywność.

W zapobiegawczej walce ze 
szczurami ważny moment sta 
nowi tzw. szczuroszczelność. 
Polega ona na tym, że przez 
zakładanie siatek drucianych 
w oknach piwnicznych, obicie 
drzwi blachą na wys. 30 cm, 
kładzenie betonowych posa­
dzek w piwnicach, umieszcze­
nie krat w przewodach insta-

najmniej 2 razy w roku. Od­
chylenia od tej zasady nastę­
pują w przypadku placówek 
przemysłu spożywczego, gdzie 
wykonuje się je częściej.

W posesjach takie akcje 
(tzw. wybiórcze) przeprowadza
się na polecenie władz 
tarnych. Bardzo, ale to 
prawdę bardzo rzadko,

sani- 
na- 
ad-

lacyjnych itd. 
zoniom dostęp 
ruchomości.

Niestety w

zamyka się gry 
do wnętrza nie

naszym budo-
wnictwie z reguły sprawy te 
traktuje się jako mało ważne. 
Nowe domy stoją otworem dla 
szczurów...

Nieco lepiej przedstawia się 
sytuacja na II froncie walki. 
Chodzi tu o zwalczanie czyn­
ne sposobami mechanicznymi 
(np. pułapki). biologicznymi 
fkotyl'. i chemicznymi (truciz­
ny i gazy).

Walkę z insektami i szczu­
rami urowadzi na terenie Wiel 
koporski i woj. zielonogórskie 
go przede wszystkim Pozn. Za 
kład Dezynfekcji. Dezynsekcji 
i Deratyzacji. Jćst to placów­
ka usługowa, która wykonuje 
prace deratyzacyjne głównie 
na zasadzie umów zawartych 
niemal ze wszystkimi zakłada 
mi państwowymi i spółdziel­
czymi. W zakładach tych prze 
prowadza się odszczurzanie co

larne linie żeglugowe. Tonaż 
polskiej ‘floty handlowej w I 
półroczu 1958 r. sięgał ok. 450 
tys. DWT, gdy w 1939 r. dy­
sponowaliśmy 120 tys. DWT. 
Ilość statków’ najbardziej war­
tościowych, to znaczy w wie­
ku do lat 5-ciu, jest obecnie 
w polskiej flocie korzystniej-
sza mz ednia we flocie świ-s
towej. Dla naszej floty odpo- 
wiedni wskaźnik wynosi 27,8; 
dla światowej — 21,8.

Sz.

Morawski Uras. Wylot jaskini koło Macochy. W tym 
miejscu z wnętrza ziemi wypływa rzeka. Turyści prze- 
bywają jaskinie łódkami, wynosząc jedyne w swoim 

rodzaju wrażenie.
Fot. (2) autora

CSR z okien „Leylanda" (4)

W’ restauracji—automacie
Jednym 

mnie 
zachwyciły, 

automaty

z urządzeń, które 
w Czechosłowacji 

są restauracje- 
(taka nazwa wid-

nieje na szyldach). Wiemy o 
nich coś niecoś ze słyszenia, 
jako że zapowiadano wielo­
krotnie sprowadzenie ich do 
Polski.

Jest to lokal położony zwy­
kle w centrum miasta, przy 
jednej z ruchliwszych ulic. Z 
zewnątrz — zwykła restaura­
cja. Wewnątrz — długi na kil­
kanaście metrów stół barowy, 
oddzielony od sali konsump­
cyjnej wysoką taflą szklaną. 
Stół ten jest pewnie elektrycz 
nie podgrzewany, bowiem speł 
nia jednocześnie rolę... kuch­
ni. Przez szybkę konsument

fetu. Ale to jest na p r a w- 
d ę wystawa. Nam, przyzwy­
czajonym do tego, że istnieje 
sałatka mięsna i śledziowa, 
ewentualnie jeszcze szynka na 
sałatce, wydało się ■ wprost 
niesłychane, by wystawić 
tychże sałatek kilkanaście ga­
tunków. A już rodzajów ka­
napek nie podjąłbym się zli­
czyć.

Tak więc smakosz jest tutaj 
wprawiany -w nie lada rozter­
kę i długo musi medytować

zdąży rozsiąść się wygodnie w 
krześle. W lepszych lokalach 
obsługa jest — jakby to po-
wiedzieć wielostopniowa.

nim zestawi sobie 
menu.

Kiedy wreszcie 
decyzję, udaje się

obiadowe

poweźmie 
do kasy,

Jeden kelner przyjmuje za­
mówienie i przynosi zupę, dru 
gi następne danie, trzeci — 
podaje po obiedzie ciastka i 
papierosy (to już bez zamó­
wienia, po prostu proponuje), 
czwarty — kasuje. Poza tym 
pikolaki uczący się zawodu 
kelnera, zbierają brudne na­
czynia niemalże w momencie, 
gdy klient kończy jedzenie i 
odsuwa talerz od siebie.

W takich warunkach pobyt

ogląda sobie 
befsztyki albo 
sztu, jak się 
przygotowuje 
potrawy. Nie

jak się smaży 
kiełbasę z ru- 
warzy zupy i 
wszelkie inne 
ma tu żadnej

„lipy”, kupowania kota w wor 
ku, z góry wiadomo, co się bę­
dzie jadło. Za bufetem, na 
ścianie, wiszą tablice infor­
mujące co to za potrawa i ile 
kosztuje.

W pewnym miejscu stół ba­
rowy przestaje być kuchnią, a 
staje się normalną wystawą
dań tak zwanego zimnego

gdzie otrzymuje bloczek upo­
ważniający do otrzymania 
przy bufecie żądanych potrawę 
Trzeba sobie je samemu od­
nieść do stolika. Brudne na­
czynia zbiera obsługa „auto­
matu”.

Jeślibym miał wyliczyć naj­
ważniejsze — moim zdaniem 
— zalety restauracji-automa- 
tówę musiałbym wymienić 
przynajmniej trzy. Pierwsza 
— dobra jakość posiłków. Bez 
przesady było to jedzenie na 
przeciętnym poziomie domo­
wym. Druga — taniość. W gra 
nicach 5—7 koron można zjeść 
taki Właśnie jak powiedziano,

w restauracji jest 
ście przyjemnością 
czynkiem.

Charakterystyczne

rzeczywi- 
i odpo-

względem są nocne
pod tym 
i lokale

3-daniowy obiad.

minisirator lub właściciel nie 
ruchomości z własnej inicjaty 
wy zwraca się z prośbą o de­
ratyzację posesji. Fakty ta­
kie, w skali rocznej, liczy się 
na palcach jednej ręki.

Tak więc w praktyce Pozn. 
Zakł. DDD w zasadzie spra­
wuje opiekę tylko nad zakła­
dami. Wieś (wyjątkiem GS) 
stanowi dla ekip deratyzacyj- 
nych terra incognita.

Obok akcji wybiórczych 
przeprowadza się akcje po­
wszechne, zarządzane zwrykle 
na terenie całych województw. 
Powodzenie tych prac dera- 
tyzacyjnych zależy wtedy od 
stopnia zmobilizowania do 
nich społeczeństwa. Z tym nie 
jest jednak — delikatnie mó­
wiąc — najlepiej. Wykupienie 
trutek nie stanowi, jak wyka-
zują wieloletnie 
nia — gwarancji, 
one wyłożone.
Można by, ale nie

doświadcze- 
że zostaną 

Sprawdzać? 
ma komu.

PZDDD i tak walczy z trud 
nośd.ami w zakresie zatrud­
nienia Skoro już mowa o kło 
potach trzeba dodać, że brak 
nam nowoczesnych środków 
chemicznych szczególnie tych 
używanych przy dezynsekcji. 
Chodzi o środki bezwonne, któ 
rych nasz przemysł nie pro­
dukuje.
. Stosowanie środków zapo­

biegawczych przy równocze-1 
snym zwalczaniu czynnym 
gwarantuje sukces w walce z 
insektami i szczurami. Wobec 
tego, że profilaktyka defacto u 
nas nie istnieje, akcje wybiór­
cze i powszechne odnoszą tyl 
ko połowiczny skutek. Praw­
dę mówiąc są to Syzyfowe pra
ce. (ak)

bu- pożywny,

Kutna Hora. Stary zaułek.

dancingowe. Panują tam oby­
czaje zgoła od naszych różne. 
Nie wykupuje się drogich bo­
nów konsumpcyjnych, lecz je­
dynie „wstupenku” (bilet wstę 
pu za 5 koron). Mając taki bi­
lecik, można przebywać w lo­
kalu aż do późnych godzin 
nocnych, choćby przy butelce 
piwa. I tak bardzo często się 
dzieje. Goście przychodzą na 
dancing po kolacji, w lokalu 
chcą się przede wszystkim po­
bawić, porozmawiać,' ewentu­
alnie coś wypić. W nocnym 
lokalu, w którym byłem, na 
żadnym stoliku nie widziałem 
nic do jedzenia, nawet ciastek, 
przeważnie pito piwo lub wi­
no i to w ilościach bardzo u- 
miarkowanych. Wódki nie za­
uważyłem. Kelnerzy mimo tak 
skromnych zamówień byli za­
skakująco uprzejmi, a towa­
rzystwo bawiło się świetnie. 
Uderzyła nas swoboda panu­
jąca w lokalu. Normalnym zja 
wiskiem jest, że kobiety przy­
chodzą na dancing bez męskie 
go towarzystwa. Zapoznanie 
następuje dopiero w lokalu. 
Goście bawią się nie w zamk­
niętych kółkach znajomych, 
lecz na zasadzie „wszyscy —■ 
z wszystkimi”.

Tych kilka uwag pozwala na 
wysunięcie pewnych wnio­
sków w odniesieniu do nasze­
go kompleksu spraw gastro­
nomicznych od lat czekających 
na rozwiązanie. Jestem prze­
konany, że dobrą drogę wska­
zuje Czechosłowacja. Powin­
niśmy wszelkimi środkami

Zjazd koleżeński
uczniów
Państw. Szkoły 
Sztuk Zdobniczych

Byli uczniowie z Państwo­
wej Szkoły Sztuki Zdobniczej 
w Poznaniu przy ul. Jezuic­
kiej (za dyrekcji ob. Frydery­
ka Pautscha) z roku 1925, któ 
rzy chcą wziąć udział w Zjeź 
dzie, mającym się odbyć dnia 
13 września br. w restauracji 
„Astoria” przy Al. Marcin- 
kowsk:ego naprzeciw Poczty
Głównej, zechcą podać swe
adresy do dnia 1 września br. 
na ręce ob. Kazimierza Maye­
ra, Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 1 m 7.

Po otrzymaniu adresu wy­
syłane będą zaproszenia z po 
daniem programu Zjazdu.

Trzecia zaleta to szybkość 
konsumpcji. „Automaty” są 
ogromnie „przepustowe”, gdyż 
charakterystyczna dla takich 
lokali atmosfera pośpiechu 
(samoobsługa) nie nastraja do 
przesiadywania tam dłużej. Z 
tego względu zawsze łatwo 
tam o miejsce. I i

Nietrudno się domyślić, że 
wymienione walory przycią­
gają konsumentów’. Toteż wię­
kszość Czechów i Słowaków, 
zmuszonych do stołowania się 
poza domom, korzysta właś­
nie z „automatów”.

Ale są i inne konsekwencje 
istnienia „automatów”. Wszel 
kie normalne restauracje, po­
ważnie odciążone przez „auto­
maty”, świecą pustkami. Zmu­
sza to personel do dużego wy­
siłku, aby zapewnić restaura­
cjom klientelę. Wysiłek ten 
widać szczególnie u obsługi. 
Kelner zjawia się przy stoli­
ku natychmiast ledwie gość

zdążać do 
większych 
automatów.
dować tłok

zainstalowania w 
miastach barów- 
One muszą rozła- 
w restauracjach i

zapewnić tanią i szybką kon­
sumpcję, one muszą stworzyć 
sytuację, w której zwyczajne
restauracje 
naprzeciw

będą wychodzić
klienta robić

wszystko co możliwe, by go 
przyciągnąć. Póki będziemy 
mieli za mało jadłodajni, póki 
na każde miejsce przy stoliku 
będzie czekało kilka osób — 
wszelkie zamierzenia w dzie­
dzinie usamodzielnienia i two 
rżenia nowych bodźców będą 
jedjynie półśrodkami. W na­
szym społeczeństwie, bez po­
równania więcej rozhisteryzo- 
wanym i zagonionym niz cze­
chosłowackie, restauracje-au- 
tomaty mogłyby się stać bło­
gosławieństwem sporej ilości 
ludzi.

Mieczysław SKĄPSKl



Pracownicy poszukiwani
Starszego oborowego z wysokimi kwalifikacja­
mi z własną pomocą do doju, przyjmie zaraz 
PGR Kaczynes III, poczta i stacja kolejowa Sta­
re Pole, pow. Malbork, woj. Gdańskie. Mieszka­
nie zapewnione, szkoła i sklep na miejscu. Wa­
runki płacy według UZP dla pracowników rol- 
nictwa.  K4396
1 elektryka, 3 zdunóW oraz 2 kierowników bu­
dowy z praktyką zatrudni natychmiast Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontówo-Budowlane w Su­
lęcinie, ul. Poznańska 18, tel. 216. Bliższych in­
formacji udziela dział zatrudnienia. ’ K4424
Monterów elektryków do prac na terenie woj. 
poznańskiego, wrocławskiego i szczecińskiego 
przyjmie zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Elektryfikacji Rolnictwą, Poznań, Wawrzyńca 
1-7, pokój 2G. K4445
Inspektora finansowego, księgowego inwesty­
cyjnego, starszego księgowego na gospodarstwo, 
kierownika gospodarstwa w średnim wieku, 
kontrolera użytkowności mlecznej zatrudni: 
Inspektorat PGR Myślibórz z siedzibą w Prze- 
kolnie p-ta Będargowo, pow. Myślibórz, woj. 
szczecińskie. Mieszkanie zapewnione, wynagro­
dzenie wg Układu Zbiorowego Pracy K4454 
Robotnika do obory z własną pomocą i robot­
nika do obsługi koni oraz robotnika do brygady 
polowej zatrudni PGR Gębice pow. Czarnków. 
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy. 
Mieszkanie zapewnione, sklep, szkoła i kościół 
na miejscu. K4457

poznańskie ZJEDNOCZENIE
ROBOT LĄDÓW O - INŻYNIERYJNYCH

POZNAN, Stary Rynek 77

zawiadamia
że zarządzeniem nr 286 Min. Bud. i Przem. Mat. Bud. z dnia 
24 czerwca 1958 roku nazwa przedsiębiorstwa została zmie­
niona z dniem 1 lipca 1958 r. na

Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 

Lądowo i Wodno-Inżynieryjnego 
Poznań, Stary Rynek 77

adres telegraficzny: Pewui-Poznań, tel. 80-91.

Z dniem 5 sierpnia 1958 roku unieważnia się wszelkie pie- 
ęzęcie firmowe zawierające starą nazwę przedsiębiorstwa. 

K4523

SPÓŁDZIELNIA PRACY „M E T A L - T R A K C J A” 
POZNAN, ulica Głogowska 99 

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
w dniu 18 sierpnia 1958 r., o godzinie 10 na sprzedaż;

1. 2 spawarek transformatorowych do 300 amp„ 
na wózku (czynna) 
przenośna (uszkodzona)

2. Walce do walcowania blachy - taśmy, szero­
kość walców 180 mm

3. Nożyce uniwersalne niekompletne, waga ca 
1.500 kg

4. Korpus do prasy, waga ca 1.000 kg
5. Tokarnia transmisyjna, starszego typu, o pła­

skich lawinach, toczenie 1.200, wznios kłów 230, 
wrzeciono nieprzelotowe

2<600
1.900

10.105

3.200
2.600

5.600

zł

zł

zł

zł
Przystępujący do przetargu obowiązani są do wpłacenia 

w kasie Spółdzielni 10 proc, ceny wywoławczej, tytułem wa­
dium. Oględzin maszyn można dokonać: a) pkt. 3 pod wyżej 
wskazanym adresem; b) pkt. 4 w Stęszewie, ul. Kościańska 57;
c) pozostałe: Poznań, Głogowska 61 (II oddział). K4549

Lekarskie
Jerzy Hejduk, lekarz — 
specjalista w chorobach 
kobiecych i położnictwie, 
przyjmuje codziennie od 
godziny 13,3015. Poznań, 
Grunwaldzka 22a. 22703g

GMINNA SPÓŁDZIELNIA W OTOROWIE 
pow. Szamotuły

OGŁASZA PRZETARG
na pobudowanie sklepu w Lipnicy.

Inspektora finansowego (praca terenowa), star­
szych księgowycń-kasjerów, księgowych-maga- 
zynierów’ zatrudnią Państwowe Przedsiębior­
stwa Rolne. Zgłoszenia z życiorysem i odpisa­
mi świadectw kierować: Inspektorat PGR Go - 
ienice, p-ta Golenice, pow. Myślibórz. Reflektu­
je się tylko na siły wykwalifikowane. K4460 
Akwizytorów do hurtowej sprzedaży artyku­
łów włókienniczych, tkanin dekoracyjnych i ga­
lanterii — poszukuje niezwłocznie przedsię­
biorstwo spółdzielcze. Oferty kierować do Biu­
ra Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla K4462.
3 monterów silników spalinowych, 3 tokarzy 
oraz 2 frezerów zatrudnią Wojskowe Zakłady 
Mechaniczne w Poznaniu, ul. Dojazd 30. K4469
Inżynierów lub techników przetwórstwa ryb­
nego na kierownicze stanowiska zatrudni na­
tychmiast Spółdzielnia „Certa” w Szczecinie, 
ul. Wały Chrobrego 1. Pożądana praktyka we 
właściwym przetwórstwie rybnym. Oferty pi­
semne, względnie ustne, prosimy kierować na 
podany wyżej adres. K4483
15 malarzy, 10 murarzy, 5 robotników budowla­
nych zatrudni natychmiast Spółdzielnia Pracy 
Remontowo-Budowlana „Wilda” Poznań, ul. 
Przemysłowa 33. Wynagrodzenie wg zasad sto- 
sowanych w spółdzielczości. K4484
2 dekarzy i 3 pracowników niekwalifikowanych 
do remontów dachów przyjmą na okres do li­
stopada 1958 r. Miejskie Zakłady Terenowego 
Przemysłu Materiałów Budowlanych Poznań, 
Ratajczaka 5'7. Praca akordowa. Wynagrodze­
nie w wysokości od 2Q00—2200 zł. K4494

MATERIAŁÓW 
POZNAN, ulica 

o g ł

II PRZETARG
na sprzedaż samochodu

A HURTOWNIA 
BUDOWLANYCH

Nowowiejskiego 1 
a s z a

OGRAmGZONY
ciężarowego marki Ford-

POZNAŃSKIE BIURO PROJEKTÓW

Stary Rynek nr 97/10®

Oferty należy składać do dn. 10 sierpnia 1938 r.
Dokumentacja znajduje się w biurze GS.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze oraz osoby pry­
watne.

Prawo wyboru oferty zastrzega się. K46S8

Praca
Potrzebny zaraz szwajcar 
i traktorzysta. Warunki 
do omówienia. Mieszka­
nie, światło, szkoła i ko­
ściół w miejscu. Resztów- 
ka, Popowo-Stare, poczta 
Śmigiel, pow. Kościan. 
____________________ 23160g 
Potrzebna pomoc domo­
wa, może być rencistka. 
Poznań, Kościelna 22 m. 2.

, 22279g
Rencistka przyjmie do­
rywczo maszynopisanie 
wzgl. pracę chałupniczą. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
27942p.
Gosposię samodzielną
PWyjmiemy. Puszczyków- 
k®, tel. 157. 22668g
Uczni do warsztatu me­
chanicznego przyjrnę. Po­
znań, Kosińskiego 9.
_____________________22680g
Gosposia potrzebna do 2 
osób (1 pokój) na dobrych 
warunkach. Zgłoszenia: 
Poznań, Czerwonej Armii 
e (sklep kapeluszy).
____________ 22686g 
Pomocnjk fryzjerski za­
raz na stałe potrzebny. 
Poznań, Prądzyńskiego 48. 
________________ 22690,8 
Urzędnik samotny poszu­
kuje gospodyni, najchęt­
niej rencistkę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
ezewskiego 3 dla 22699g.
Uczeń potrzebny do war­
sztatu ślusarskiego. Po­
znań, ul. Roosevelta 12.

22709g

Malarzy i uczni przyjmie. 
M Kaczor, Poznań, ul. 
Alfr. Lampego 20 m. 9.
_____________________ 22757g
Potrzebny polerownik gal 
wanizator na części pre­
cyzyjne. Zarobek 1.800— 
2 000 zł mieś. Wyczerpują­
ce oferty do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22728g.
Starsza osoba najchęt­
niej emerytka na 2—3 go­
dziny dziennie do pomocy 
samotnej osobie potrzeb­
na. Poznań, ul. Zbąszyń- 
ska 19 m. 7, godz. 12—14.

227898

Nauka
Matematyki (do egzami­
nów poprawkowych) udzie 
lam. Poznań, Szamarzew­
skiego 16 m. 6. 21402g
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 22668g

Kupno
Nie trać czasu na kupno 
lub sprzedaż samochodu. 
Załatwi Ci to szybko i fa­
chowo Koncesjonowane 
Pośrednictwo Sprzedaży 
Pojazdów Mechanicznych. 
Poznań, Zwierzyniecka 3, 
teł, 90-54. 221798
Kupię psa — stróża. Zgło­
szenia: Poznań, tel. 10-01. 
____________________ 227198 
Kupię kocioł do pralni do 

75 litrów. Piontek, Luboń, 
Marchlewskiego 6. 22741g
Maszynę do szycia kupię. 
Poznań, Chłapowskiego 3 
m. 3. 22768g

f
Dnia 30 lipca 1953 r. zmarła, opatrzona Sa­

kramentami św., moja najukochańsza matka, 
teściowa, babcia i siostra, przeżywszy lat 82, śp.

z Wilgów

Maria Gilwatowska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 bm.. o godzi­

nie 11,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążeni W 

CÓRKA. ZIĘĆ, SYNOWA i WNUKI g 
Poznań, Głogowska 45. m. 3a, Katowice. «

Dnia 30 lipca 1958 r. zmarła i

•Mgr farmacji Bielenia Zerbe
kierownik Apteki PKP w Poznaniu, odznaczona 
Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem X-lecia 

i odznaką „Przodujący Kolejarz”.
W Zmarłej straciła Kolejowa Służba Zdrowia 

długoletnią i sumienną pracownicę oraz wzorową 
1 uczynną koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 bm., o go- 
“zinię '5 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Cześć Jej pamięci! r
Prezydium DOKP w Poznaniu

pKP, Okręg. Przychodnia Lekarska w Poznaniu $ 
Zarząd Służby Zdrowia DOKP w Poznaniu "

Canada, 3 tony. Cena wywoławcza zł 37.899.
Przetarg odbędzie się w dniu 16 sierpnia 1958 r. 

na Składzie PHMB, przy ulicy Bałtyckiej 29, 
na warunkach określonych Zarządzeniem Min. 
Komunikacji z dnia 8 maja 1957 r. (Monitor 
Polski nr 56 poz. 353).

Samochód oglądać można codziennie na w. w. 
Składzie od godz. 7—14, w soboty do godz. 12.

Wadium w wysokości zł 3.780,— należy zło­
żyć najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie
Hurtowni przy ul. Nowowiejskiego 1. K4514

Sprzedaż
Samochód Fiat-1100, stan 
bardzo dobry sprzedam. 
Dr Nowakowski, Mogilno,
tel. 149. 21796g
Motocykl IFA-BK-350 ccm 
stan bardzo dobry sprze­
dam. Wiadomość: Poznań,
tel. 86-92. 21797g
Samochody, motocykle, 
duży wybór. Koncesjono­
wane Pośrednictwo Sprze 
dąży Pojazdów Mechanicz 
nych. Poznań, Zwierzy­
niecka 8, tel. 90-54. 22173g
Norki hodowlane „Stan­
dard” sprzedam. Tomsza,
Poznań,
16. od godz. 17.

Miłosławska
222868

OGŁASZA PRZETARG 
na natychmiastowe wykonanie konstrukcji 

laznych celek wysokiego napięcia.
że-

Materiał podstawowy dostarczy zleceniodawca. 
Dokumentacja do wglądu w biurze (Dział Ty­
pizacji). W przetargu'-mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Oferty z kosztorysem nadsyłać do dyrekcji 
PBPSE w zalakowanych kopertach z napisem: 
„Przetarg na konstrukcje celek” do dnia 10. VIII. 
1958 r. Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w
dniu 12 sierpnia 1958 r. K4537

g OGŁOSZENIA DROBNE fe
Sprzedam 12 tyg. pieski, 
alzackie owczarki. Pusz­
czykowo, Poznańska 4.

__ ^2693g
Sprzedam nowyy rower 
wyścigowy marki „Dia­
ment”. Poznań, Mostowa 
34 m, 16 (w podwórzu).

22704g
Okazja! Dla słabo słyszą­
cych sprzedam aparat nie­
miecki nowy wzmacniacz 
słuchowy. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22706g.

Piece kaflowe w idealnym 
stanie sprzedam. Poznań,
tel. 642-11. 230228
Sprzedam nowy kocioł do
centr; ogrzewania
na wodę marki „Hóntsch”
model 10-członowy.
Błaszczyk, Poznań-Zegrze, 
ul. Milczańska 16 (ogrod-

Zegarmistrz poszukuje ma 
lego pomieszczenia fron­
towego wzgl. przystąpi do 
zaprowadzonego składu 
innej branży — okolica 
Wilda — Grunwaldzka — 
śródmieście. Oferty z po­
daniem warunków Biuio 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22689g.
Bezdzietne małżeństwo 
poszukuje mieszkania do
wykończenia remontu

nictwo). 22751g
Sprzedam wózek nowo­
czesny w dobrym stanie. 
Poznań, Poznańska 22 m.

wzgl. (po remoncie). Cena 
obojętna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22695g.

4. 22753g

Sprzedam wózek gięty i 
łóżeczko. Poznań, Libelta Lokale

Młocarnię 60 cal z elewa­
torem łub bez w dobrym 
śtrnie sprzedam. Stefan 
Lemiszewski, Miłosław, 
pow Września. 27624p

2u m. 2a. 227O8g
Sprzedam klatki do norek 
oraz młynek do mielenia 
mięsa i kości. Poznań, ul.
Górecka 82. 22710g

Sprzedam okazyjnie sku­
ter francuski Peugeot nie- 
dolarty. Poznań-Winogra- 
dy, Zagonowa 7 m. 1, od
godz. 16—18. 22653g
Sprzedam norki platyny 
niebieskie po importach 
..Ullmana” oraz standar­
dy dunkelschwarz po im­
portach fińskich, Poznań,
Sielska 48. 22788g
Zamienię samochód Cnev 
rolet Steel na mały litra- 
żowy (Simkę lub inne). 
Gorzów Wlkp., ul. Krzy­
woustego 9 m. 3, tel. 23-25. 

27938p
Norki standardy sprze­
dam. Leszno. Sobieskiego 
12. 27939p
Sprzedam okazyjnie moto­
cykl WFM z licznikiem 
(wiśniowy). Poznań, So­
koła 19 m. 10 (Sołacz).

22685g
Sprzedam siedem komple-
tów opon wymiarze
900 X 20. Poznań, ul. Ko­
nińska 21, od godz. 16—18. 

226S7g
Sprzedam 3-miesięczne 
owczarki alzackie. Pusz­
czykowo, Poznańska 4.

__________ 22692g
Sprzedam 2 rowery wyści­
gowe „Diamant”. Świer­
czewski, Poznań, ul. Cze­
chosłowacka 33 m. 55.

22701g
Sprzedani zespół grzejny 
do ogrzewania parowo- 
powietrznego z dwoma 
kotłami Strebel III o po­
wierzchni ogrzewalnej 12,5 
m’ każdy łącznie z wenty­
latorami i nagrzewnicami. 
Poznań, Kościuszki 99.

227928

Saturator automat do
produkcji wód gazowych 
sprzedam. Poznań, ul. Gó-
recka 82. 22711g
Sprzedam „Jawę” 350 ccm 
na 16-kach. Poznań, ulica 
Kazimierza Wielkiego 1 
(garaż 17). 22713g
Skuter Lambretta fa­
brycznie nowy sprzedam 
po cenie talonowej. Zgło­
szenia: Poznań, 27 Grud­
nia 13 (pracownia bieliz­
ny) ' 227148
Sprzedam motocykl BMW 
15C w dobrym stanie. Sza­
motuły, Dworcowa 42. 
_______________ ______22722g 
Sprzedam przyczepkę mo­
tocyklową. Poznań, Gar- 
bary 91 m. 93 (podwórze). 
____________ 22727g
Motocykl NSU 600 na te- 
leskopach sprzedam. 15 
tys. zł. Inż. Weiss. Wol­
sztyn, Ogrodowa 2.
_______ _____________ 22730g
Tehórzo-fretki młodzież 
sprzedam. G. Szymańska, 
Kórnik, Dworcowa 9.

227368
Sprzedam 6 krzeseł dębo- 
wych. Cena 300 zł. Poznań. 
Roosevelta 3 m. 3. 227398
Sprzedam pierścionek z 
brylantem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22740g,

Do sprzedania zaraz mo­
tor marki Dysler prądni­
ca i akumulatory. Księża 
Misjonarze, Dąblin. pocz­
ta Kiszewo, pow. Oborniki
Wikp. 22744g
Sprzedam motocykl K-55 
nowy. Poznań, Wiśniowa
13 m. 9. 22748g

+
W dniu 31 lipca 1958 r. zasnęła w Bogv. opa­

trzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
matka, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 77, śp.

Adela ICramólska
z domu Krause ,

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 4 bm., 
o godzinie 10,45 z kaplicy cmentarnej Bożego 
Ciała, ulica Bluszczowa.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Skryta 2 m. 10. 232438

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
drogiego Zmarłego, śp.

Jana Szałaniaclia
a w szczególności Duchownemu, Dyrekcji. Pod­
stawowej Organizacji Partyjnej, Radzie Zakła­
dowej, Radzie Robotniczej Zakł. Graficznych 
im.M. Kasprzaka w Poznaniu, Rodzinie, Loka­
torom, Kolegom i Znajomym za złożone wyrazy 
współczucia, wieńce i kwiaty składa

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ!”

Poznań, ul. Kanałowa 9 m. 2.
ŻONA

2296 Ig

Lekarz-dent. poszukuje dla 
swej córki, uczennicy kl. X 
pokoju z utrzymaniem; 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
27623p.

Zamienię pokój z kuchnią 
samodzielne na podobne 
lub większe — Dębiec. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
22700 g.

Mieszkania 2-pokojowego 
samodzielnego za zwro­
tem kosztów remontu no- 
szukuję. Ewentl. dam 
mniejsze na zamianę. O-

Zamienię mieszkanie 3Vt- 
pokoj. pełnokomf. samo­
dzielne z balkonem na 
równorzędne wzgl. 4-po- 
kojowe najchętniej w 
dzielnicy willowej. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 22705g.

ferty Biuro
Świerczewskiego 
23169g.

Ogłoszeń,
3 dla

Zamienię 2 pokoje, kuch-
nia, podwórzowe, 1 
dzielne na podobne
większe. 
Ogłoszeń,

Oferty

saino- 
i lub 
Biuro

go 3 dla 20342g.
Świerczewskie­

Leszno! Willę (8 izb) ogród 
w okolicy dworca kolejo-
wego sprzedam. 
19110 „Prasa”, 
Rynek 46.

Oferty 
Kraków, 

K4550
Pracująca, samotna, do­
brze sytuowana poszuku­
je pokoju zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22629g.
Poszukuję pokoju. Wa­
runki do uzgodnienia. O-
forty Biuro 
Świerczewskiego 
22649g.

Ogłoszeń,
3 dla

Młode małżeństwo poszuku 
je pokoju przy st. osobie, 
w zamian, całkowite utrzy 
manie. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22650g.
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju na okres 1 ro­
ku (gwarancja). Warunki 
do omówienia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 2265Ig.
Profesor wyższej uczelni 
poszukuje dla swego syna 
studenta pokoju jedno iub 
dwuosobowego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 22671g.
Garaż oddam w dzierża­
wę na Wildzie. Adres 
wśkaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22674g.
Lekarka poszukuje poko­
ju lub większego mieszka-
nia za dopłatą.
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 22676g.

Wszystkim, którzy 
wzięli udział w pogrze 
bie naszego drogiego 
Zmarłego, śp.

FRANCISZKA
ŁUKASZEWICZA 

za złożone wyrazy 
współczucia, wieńce i 
kwiaty składamy nM- 
serdeczniejsze podzię­
kowania Dyrekcji i Ra
dzie Miejscowej „Ta-
sko”. Dyrekcji i Ra-
dzie Zakładowej „Po-
met”, Rodzinie. Kole­
gom, Koleżankom i 
Znajomym oraz Loka­
torom.

ZONA Z SYNAMI
22830g I SYNOWA

Pokoju sublokatorskiego 
dla samotnej pani poszu­
kuję. Warunki do omówię
nia. Tel. #42-11. 23023g

Nieruchomości
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa 
polecam — poszukuję rów 
nież spadkowe. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii
26. tel. 87-95. 18509g
Dora 1-rodzinny, cały wol­
ny, ogród, zabudowanie 
gospodarcze, hodowla nu­
trii w Pile sprzedam. Zgło 
szenia od 9—21, Beba-Po- 
znań, ul. Poznańska 25 
„Zakąska” lub Piła, ulica
Poznańska 137. 21959g
Dom 4—5-pokojowy, wol­
ny. ogród — Środa Wlkp., 
Jarocin — spiesznie kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22901g.
Uwaga! Idealną połowę 
nowoczesnego domu w 
Poznaniu, zamienię na 
nowy samochód. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 23124g.

Domek jednorodzinny z 
0.5 ha ogrodu w Książu 
Wlkp., ul. Wiosny Ludów 
15 sprzedam. M. Walko- 
wiak, Wąbrzeźno, Wol­
ności 17, woj. bydgoskie.

K4510
Sprzedam 1 ha dobrej 
ziemi na terenie miasta. 
Komunikacja, światło elek 
tryczne na miejscu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22635g.
7.590 m' ziemi Winogrady 
spiesznie sprzedam 7 mi­
nut od tramwaju. Właści­
ciel. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22642g.
Kupię zaraz domek 1-ro- 
dzinny w dobrym stanie 
z ogrodem blisko Pozna­
nia lub na przedmieściu 
albo w miasteczku powia­
towym. Stefan Goliński, 
Nowy Tomyśl, ul. Chopi­
na 21 m. 3, tel. 479.
____ ______________ 22859g
Kupię domek z ogródkiem 
lub połowę na prowincji 
przy dobrej komunikacji 
do 50.090. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dia 22665g.
Domek 1-rodzinny z wol­
nym mieszkaniem w Po- 
zn.miu spiesznie" kuplę. 
Oferty z podaniem ce­
ny do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22697g.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
GASTRONOMICZNE - WSCHÓD 
POZNAN, ulica 23 Lutego nr 47'49

PRZYJMĄ W NAUKĘ

zawedi UCZNI KELNERSKICH
Warunki przyjęcia: świadectwo 

ukończenia 7 klas szkoły podstawowej, 
wiek 14—17 lat oraz zdanie egzaminu 
wstępnego do Zasadniczej Szkoły Ga­
stronomicznej z języka polskiego i ma­
tematyki.

Wynagrodzenie według stawek ustalonych 
przez MHW. Bliższe szczegóły w Sekcji 
Kadr i Szkolenia Zawodowego, tel. 91-46.

K4417

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO TECHNIKUM 
RACHUNKOWOŚCI ROLNEJ 

W KOŹMINIE WLKP.

PRZYJMUJE JESZCZE ZAPISY
d® klasy pierwszej na rok szkolny 1958/1959.

, Dodatkowy egzamin wstępny odbędzie się dnia
28 sierpnia br. o godzinie 9. Bliższych infor­
macji udziela sekretariat szkoły. K4508

Sprzedam domek 1-rodzin 
ny bliźniaczy z ogrodem 
w Poznaniu. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32670g.
Sprzedam parcele przy 
Płomienistej, zadrzewio­
na. oparkaniona, uzbro­
jona, prawo budowy. O 
feity Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 
22718g.

dla

Dom piętrowy we Wrześ­
ni 2 razy po 3 pokoje z 
kuchnią sprzedam. Infor­
macje: Września, tel. 387.

22698g

Zguby
Zgubiono prawo jazdy 
k)it. amatorskiej nr 0149/57 
wydane przez PPRN- 
Strzelce Kr., na nazwisko 
Władysław Kokociński. 
Środa, Kosynierów 2.

22647g
W niedzielę, dnia 27. VII. 
1958 r. zgubiono skafander 
chłopięcy koloru zielon- 
kowątego z gabardyny w 
godz. popołudniowych. 
Znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Po­
znań, Rybaki 10 m. 3.

 22652g
Zgubiono kartę turystycz­
ną do Czechosłowacji nr 
050607 oraz bilet kolejowy 
miesięczny. Teresa Mi­
chalczyk, Stęszew-Dębno
3. 22777g
Zgubiono legitymację nr 
422 wystawioną przez Wyż 
szą Szkołę Rolniczą w Po 
znaniu na nazwisko Ja­
dwiga Tuszewska, Poznań, 
Chociszewskiego 4 m. 13. 

22654g

Różne
Jawa” CZ wszystkie

modele, IFA-BK-350. Awo- 
425-Sport.. modele 1956-- 
1958. Pannonia de Luxe 
250 — instrukcje obsługi w 
języku polskim, opraco­
wania poszerzone, repro­
dukcja druk-offset, wysy­
ła za zaliczeniem, cena: 
50—60. Juliusz Ziebrzyń- 
ski Nowy Sącz, Jagielloń
ska 19 m. 3. 21480g
Suknie ślubne, balowe, 
nylonowe, welony, nakry­
cia do chrztu, poleca: 
Wypożyczalnia, Poznań, 
Dzierżyńskiego 61. 19609g
Warsztat ślusarski! Spe­
cjalność otwieranie, na- 
prawa, budowa kas ognio- 
tvwałych, dorabianie i
przerabianie zamków,
kluczy, również wykonu­
ję wymienione prace w 
terenie, posiadam na sprze 
daż 3 kasy ogniotrwałe. 
Dojazd autobusem z ulicy 
Kraszewskiego. Fr. Na­
wrocki. Poznań 27, Ławi- 
c.-i- Wieś, ul. Boczowska 16.

____  22503g

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baranie 
futerkowe. Adam Czyż, 
Poznań, Mokra 17a (na­

rożnik Wronieckiej). 22527g
Wspólnika da hodowli li­
sów z terenem lub bez 
poszukuję blisko Pozna­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22696g. j 
Śrubki wysokiej jakości 
do „Bakelitu” wykonu­
je. Oferty proszę kiero­
wać do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
227318.
Posiadani 60.000 zł oczeku­
ję propozycji, ewentual­
na współpraca. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22749g.
Gotówkę wypożyczę pod 
zastaw i procent. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22772g.
9. VI. (poniedziałek), godz. 
8.20 ną Rynku Łazarskim 
nadjeżdżał tramwaj linii 
nr 5 t została potrącona 
osoba przez samochód 
MO. Świadkowie proszeni 
są o zgłoszenie się w O- 
buwniku Poznańskim, ul. 
Kraszewskiego 16. 22735g
Posiadam fermę lisów, szu 
kam wspólnika z gotów­
ką. 'Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22866g.
Kaloryfery wysokość 50 
cm zamienię na wyższe. 
Poznań, tel. 642-11.

23021g
Najserdeczniejsze podzię­
kowanie Docentowi dr. Su 
walskiemu za pomyślne 
przeprowadzenie poważ­
nej operacji Elżuni Try- 
bus w Poznaniu a szczegół 
nie dr. Józefowi Kaczmar 
kowi za troskliwą opiekę 
oraz Siostrze zakon. Annie 
i całemu Personelowi 
szpitala oddz. O 1, składa­
ją rodzice i rodzeństwo.

229428

Matrymonialne
Panna, wykształcona lat 32 
posiadająca dom z mie­
szkaniem w miasteczku 
zapozna kawalera wzgl. 
wdowca w celu matrymo­
nialnym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22558g.
Panna, pracująca, religij­
ną, Jat 36, z braku znajo­
mości, pozna pana, lub 
wdowca do lat 48 z wła­
snym mieszkaniem, dzieci 
mile widziane. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22591g.
Kawaler, lat 26, średniego 
wzrostu, radiomechanik, 
zapozna pannę do lat 25. 
Tylko poważne oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
cżewskiego 3 dla 22723g

Druk Zakłady Graficzne Lm. M Kasprze.' 
w Poznaniu.



NAGRODY
dla działaczy
kulturalnych
W dniu wczorajszym w 

Prezydium Rady Narodo­
wej m. Poznania kier, wy 
działu kultury — Wł. Hu 
bicki wręczył nagrody naj 
bardziej zasłużonym i wy
różniającym się działaczom 
i pracownikom kulturalno- 
oświatowym.

Nagrody ufundowane
przez Ministerstwo Kultu­
ry otrzymali: Wanda Wiel­
gosz — kier, zespołu dzie- 
cięciego przy Prez. WRN, 
prof. Witalis Dorożała, Eug. 
Olma, wykładowca Szkoły 
Balet, i kier. Poradni Re- 
cyt. Wlkp. Zw. Śpiew.

Nagrody poznańskie o- 
trzymali: Szczepan Tabacz 
ka (chór „Lutnia” — Juni- 
kowo, 50 lat pracy), Bożena
Andersz czł. chóru im.
St. Moniuszki, Józef Skibiń 
ski (prezes „Arionu”), Wan 
da Polaszewska (Biblioteka 
Miejska), Stefan Kramer 
— działacz Z. S. P., Maria 
Rudowicz — za amat. twór 
czość literacką, Teodor
Smiełowski za popula-
ryzatorską działalność ar­
tystyczną, Krystyna Niem-
czyk
lalkarstwie
Kaczmarek

za działalność w
Mieczysław 

długoletni
działacz świetlicowy. (Zet)

25 lat pracy
w mleczarstwie

P. 
dził

Edmund Pertek obcho- 
wczoraj 25-lecie pracy w

mleczarstwie. Praktykę zawo-
dową rozpoczął on 
1933 w Obornikach, 
czarni Spółkowej.

w roku 
w Mle- 

Następnie
pracował w różnych mleczar­
niach, również w wojewódz­
twach gdańskim i bydgoskim. 
Od czerwca 1953 r. p. Pertek 
pracuje w Poznaniu w Spół­
dzielni Mleczarskiej przy ul. 
Kolejowej 57. Obecnie jest II 
członkiem Zarządu Spółdziel­
ni oraz pełni funkcję kie­
rownika zakładu.

Szanownemu Jubilatowi 
składamy serdeczne gratula­
cje i życzymy następnego 
25-lecia. (mh)

Położone u stóp Wielkopolskiego Parku Narodowego przedszkole Mosińskich Zakładót
Ceramiki Budowlanej po miesięcznej przerwie na nowo odmłodniało rozdzwonito się
szczebiotem milusińskich. Ze dzieciom tu dobrze — nie trzeba przekonywać. Mówi o tym 
także zdjęcie zrobione w czasie śniadania. Przedszkole bowiem cieszy się specjalnymi 

względami i załogi zakładów i ich dyrektora — Aleksego Kubiaka.
• Fot. K. Przychodzki

tym roku ruszyła budo- 
’ ’ wa nowego osiedla mie 

szkaniowego „Grunwald4’ w 
Poznaniu położonego między 
ulicami: Grunwaldzką, Rycer­
ską, Włodkowice i Cześnikow- 
ską. Za trzy lata osiedle to 
składające się z 33 obiektów, 
w tym 19 bloków mieszkal­
nych z prefabrykatów oraz 7 
tradycyjnych (z cegieł) — za­
mieszka około 5 tysięcy osób. 
W sumie osiedle, którego in­
westorem jest Dyrekcja Budo­
wy Osiedli Robotniczych, po­
siadać będzie 1.041 mieszkań, 
dwa wolno stojące pawilony 
handlowe, aptekę, ośrodek 
zdrowia oraz garaże. Sklepy 
różnych branż znajdować się 
będą również w 10 blokach 
mieszkalnych tak, że potrzeby 
mieszkańców będą w pełni za­
spokojone.

Obecnie w budowie znajdu­
je się 14 obiektów, w tym 11 
z prefabrykatów. Właśnie dzię 
ki stosowaniu budownictwa 
uprzemysłowionego osiedle zó 
stanie oddane do użytku w

ciągu 3 lat. Dotychczas w Po­
znaniu żadne istniejących
osiedli nie powstało w takim 
tempie.

Wykonawca — Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane 
Nr 2 — posiada blisko budo­
wy własną betoniarnię, która

w „Smakoszu"
Kierownik lokalu gastrono­

micznego musi się solidnie 
napracować, aby podołać obo­
wiązkom wynikającym z tzw. 
zakresu czynności. Tym bar­
dziej należy podziwiać b. 
kierownika „Smakosza” Ste­
fana Kaczmarka i jego póż-
niejszego 
Zimniaka,

następcę

jeszcze czas
którzy 

na i

— Jana 
r znaleźli 
rozwinięcie

„produkcji ubocznej”. Na to 
trzeba było jednak nie tylko 
czasu. Również fantazji —
rzeczy nieodzownej 
brykacji... martwych

Obrączki wartości 20 zł 
sprzedawali za 250 zł

Restauracja „Metro”. Konsu­
ment zwierza się jednemu z kel­
nerów: „Jestem właścicielem Wy­
twórni Galanterii Włókienniczej 
w Lodzi. Zakupiłem w Poznaniu 
towaru za 30 tys. zł. Do zapłace­
nia rachunku potrzeba 250,— zł. 
Właśnie tyle mi zabrakło. Może 
pan pożyczy te pieniądze? W za­
staw dam złotą obrączkę, warto­
ści 909,— zł. Niech pan jej dobrze 
pilnuje, bo, jak zginie, to mi żona 
głowę u rwie".

Kelner pożyczył. Kiedy wierzy-

ciel nie zjawił się, poszedł do ze­
garmistrza, gdzie oświadczono, że 
obrączka jest warta... 20,— zł.

Niestety, więcej było łatwowier 
nych, którzy dali się nabrać oszu­
stom: Leonowi Rej mówi i Leszko- 
wt Stępieniowi —mieszkańcom Ło 
dzi. W okresie od 15—19 czerwca
br. Poznaniu — jak ustaliła
Komenda Miejska MO w Pozna­
niu — działając wspólnie wyłu­
dzali oni pieniądze (po 250,— zł), 
oferując, jako złote — obrączki z
żółtego metalu, (ak)

bowiem 
Miejska

ustaliła
MO w

wspomniani znawcy

przy fa- 
dusz. Jak 
Komenda 
Poznaniu 
gastrono-

mii wystawili sporo rachun­
ków na towary dostarczone

Sierpień Imieniny

2 Marii, 
Alfonsa

sobota

Kina

tygodnia; 18 — Co przynosi ju­
trzejsza niedziela sportowa; 18.01 
— Muzyka taneczna; 18.25 — And. 
pedagogiczna „Zbieramy grzyby i 
jagody"; 18.35 — Transmisja z 2 
dnia Międzynar. Meczu Lekkoatl. 
USA — Polska i muzyka tanecz­
na; 19.20 —Muzyka taneczna; 20.23 
— Kronika sportowa; 20.35 — W 
rytmie samby gra ork. Darto Ve- 
relo; 20.45 — Muzyka taneczna; 21 
— Rozmaitości czyli magazyn li-

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
i 20.30 „Szatan zazdrości” (NRF, 
16 1.); RIALTO — g. 11, 14, 17 i 20 
„Ryszard ni” (ang., 14 1.); MUZA 
— g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Za­
paśnik 1 błazen” (radź., 16 lat);

teracki; 22 Muzyka taneczna;
Robert Schumann — Kar-

WARTA g. 12.30 i 15 „Kadet

nawał, op. 9; 22.59 —
neezna: 24 — Muzyka

Wiadomości: 5, 6, 7, 
16, 18.30, 20 i 23.50;

Muzyka ta- 
taneczna:
8, 8.30, 12.04

Winslow”, g. 17.30 i 20 „Gewaise" 
(franc., 18 1.); CZTERNASTKA — 
g. 15.45. 18 i 20.30 „Widmo” (fran­
cuski, 18 1.); WOJSKOWE — g. 17 
1 20 „Noce Cabirii” (włoski, 18 1.); 
PANCERNIAK — godz. 17.30 i 20 
„Berliński romans” (NRD, 12 1.); 
GWIAZDA — g. 10, 11, 12, 13 i 14 
„Zbuntowane rysunki” (bajki), g. 
15, 17.30 i 20 „Czyścibuty ’ (hind., 
14 1.); OSIEDLE — g. 18 i 20 „Ko­
chanek o północy" (franc., 18 1.); 
MALTA — g/16, 18 i 20 „Liliomfi” 
(węg„ 16 1.); MINIATURKA — g. 
15.45, 18 i 20.15 „Rzym — godz. 11" 
(włoski, 18 1.); PIAST — g. 16.45

Telewizja
15.50 — Transmisja Meczu Lek­

koatletycznego USA — Polska (re­
transmisja z Warszawy); 20.30 — 
Dziennik telewizyjny (retransm. z 
Warszawy); 21 — Film fab. prod. 
NRF ..Salto Mortale": 22.40 — 
„Pif paf” — czyli satyryczny jar­
mark rymów wg Juliana Tuwima 
(rentransm. z Warszawy);

Wystawv

i 19 „08/15 
HUTNIK -

Front” (NRF, 18 1.);
g. 17 i 19.30

nek o północy” (franc.
ZNICZ nieczynne

.Kocha-
18 lat);

CBWA „ODWACH” Stary Ry­
nek 3 — 2 wystawy: Wandy Cheł-
mońskiej Włodzimierza Barto-

WICZ (Puszczykowo)
WCZASO-

- „08/15 —

szewicza — godz. od 10—18;

Koszary" (NRF, 13 ].); FOTOPLA-
STIKON — od godz. 
baj, Karaczi 1957”.

Radio

9—21 „Bom-
GARNIZONOWY KLUB 

CER^KI (ul. Niezłomnych)
OFI- 

„Wy-
stawa Zarządu Woj. LPŻ „Obrona 
przeciwlotnicza i przeciwatomo- 
wa” godz. od 15—19;

PROGRAM 
Fala Poznania

II 
249 m Dyźiiry nelnia?

15.10 — Pieśni orawskie ze zbio­
rów Emila Miki; 15.30 — Aud. dla 
dzieci — słuch.; 16.05 — Melodie 
operetkowe Lehara; 16.45 — Re-

SZPITAL MIEJSKI IM. 
SZEI — chirurgia i interna

RA- 
(Ul.

portaż; 17 
muzyczną;

Sobotnia mieszanka
17.40 Radioexpress

Mickiewicza 2, tel.31-96): APTEKI 
— Dzierżyńskiego 107, Głogowska 
146, Matejki 1, Mickiewicza 22, Ar 
mii Czerwonej 25, Główna 53.

przez prywatnych dostawców, 
którzy — bagatela! — nie 
egzystują na ziemskim padole. 
Stąd wynika, że artykułów 
konsumpcyjnych dostarczyć 
nie m-ogli. Innym dostawcom 
nasi „bohaterowie” przypisy­
wali więcej towarów, niż ich 
w rzeczywistości do „Smako­
sza” przetransportowali.

Tak w pocie czoła pracując 
Kaczmarek i Zimniak wysta­
wili w okresie od 1956 — 1958 
r. fikcyjne rachunki na okrąg­
łą sumkę 100 tys. zł.

Jednocześnie podziwiać na­
leży „oszczędną” gospodarkę. 
PIH stwierdził na przykład, 
że w maju ub. r. powstały tu 
nadwyżki w pieczarkach — 
35 kg. drobiu — 31 kg itd, itd. 
Czyżby istniał jakiś związek 
przyczynowy między ową su- 
peratą a psioczeniem klien­
tów na ilość i jakość potraw?

Na marginesie dodajmy je­
szcze, że mając nadwyżki udo­
kumentowane fikcyjnymi ra­
chunkami nietrudno wycofy- 

I wać z kasy pieniądze. Ale to 
tylko tak na marginesie...

(a.k)

dostarcza wszystkie potrzeb­
ne elementy. Wielkopłytowce 
przewozi się kolejką wąsko­
torową do placu budowy. A 
stamtąd dźwig przenosi ele­
menty na poszczególne budo­
wy.

W Poznaniu powstaje więc 
. drugie z kolei osiedle z pre­

fabrykatów. Koszt pierwszego 
przy ul. Szamotulskiej składa­
jącego się z 6 bloków był jesz­
cze droższy od budownictwa 
tradycyjnego. Wpłynęło na to 
przede -wszystkim stosowanie 
około 120 różnych rodzajów 
elementów. Wykonawca mu- 
siał posiadać taką samą ilość 
form (bardzo drogie) potrzeb­
nych do wyrobu elementów. 
Przy osiedlu „Grunwald” ilość 
form zmalała do 69. W tym 
wypadku koszt nie będzie wyż 
szy od budownictwa z cegieł. 
W przyszłości budowa dal­
szych- tego rodzaju osiedli,przy 
których stosowana będzie 
jeszcze mniejsza ilość form 
znacznie potanieje.

Ostatnio budową tego ty­
pu osiedla zainteresowała się 
Politechnika Poznańska, która 
pragnie skierować tam swoich 
studentów na praktykę.

(an)

Z notatnika
atlety

Sześciu poznańskich juniorć'
[zapaśników:
Pluta (Unia

Amator wędkarstwa z Grunwal­
du. — Zezwolenie na wędkowanie 
otrzymują członkowie kół węd­
karskich. Sekretariat kół mieści 
się przv ul. Garbary 88. Syn Pa­
na, o ile nie ma lat 14, nie po­
trzebuje karty wędkarskiej i mo­
że w towarzystwie Pana łowić. 
Młodzież ponad 14 lat otrzymuje
ulgową kartę za 30.— zł.

Edmund Siekierkowski.

(4961)

W
miarę możności podajemy nume­
ry wygranych losów. Niestety — 
dyrekcja Poznańskiej Gry Liczbo­
wej „Koziołki” dostarcza nam 
tabele wygranych nieregularnie 
Interweniujemy w dyrekcji „Kó-
ziołków”. (5541)

M. K., Poznań. — Trudno wszę­
dzie dawać napisy orientacyjne 
Poznań wyglądałby wtedy bardzo 
nieestetycznie, a przecież Starołę- 
ka. to też Poznań. Konduktor po­
winien był jednakże w grzeczny 
sposób pokazać właściwą drogę, a 
nie kpić z nieświadomości pasa-
żera. (5348)

Wolnego!
Mieszkańcy jednego z domów 

przy ulicy Artyleryjskiej ani się 
spostrzegli, jak w ich posesji nie­
jaki pan M. założył warsztat wy­
robu galanterii z tworzyw sztucz­
nych. Niewiele od tego czasu u- 
piynęlo w Warcie wody, a już 
przybysz zaczął się rządzić ni­
czym szara przysłowiowa gęś. 
Przede wszystkim bez wiedzy i 
zgody Komitetu Blokowego przy­
stąpił do długotrwałych prac, ma­
jących na celu doprowadzenie 
wody i gazu do warsztatu. No 
cóż, ostatecznie można by na to 
przymknąć o-ezy, gdyby...

Właśnie gdyby! Gdyby prace 
wykonywano w sposób fachowy. 
Tymczasem jednym ze skutków 
partaniny było z-aianie piwnicy 
wodą. Następnie bez jakiegokol­
wiek zawiadomienia lokatorów 
zamknięto dopływ wody. „Tylko” 
na dwa dni, bo tak długo trwała 
naprawa awarii.

Drugi wypadek był bez porów­
nania groźniejszy. Wskutek, nie- 
zabezpieczenia wykopów do rowu 
wpadła pani R., która doznała po­
ważnych obrażeń. To jeszcze nse 

{ koniec! Otóż lokatorzy, uzyskaw­
szy aprobatę Komitetu Blokowe­
go, złożyli w MZA-B wniosek o 
pozwolenie na budowę garażu. 
Chodziło o locum dla motocykli 
i wózków dziecięcych. Jakie było 
więc zdziwienie lokatorów, kiedy 
rankiem 27 ub. m. zobaczyli ro­
botników kończących budowę du­
żej szopy. Właśnie w tym miej­
scu, gdzie miał stanąć garaż!

Przybylj' na wezwanie lokato- 
। rów funkcjonariusz MO zapytał 

pana M. o zezwolenie na budowę.
— Nie mam — odpowiedział za- 

indagowany. — Naprzód chcę wy­
budować, a później wystąpić o ze­
zwolenie.

Wobec takiego stanu rzeczy mi­
licjant kazał przerwać pracę. Po 
odejściu funkcjonariusza, pan M. 
dał do zrozumienia, że postara 
się, aby budowa szopy, której na 
razie brak jednej ściany, (noc by­
ła za krótka na kompletne ukoń­
czenie robót) przybrała korzystny 
dla niego obrót...

— Wolnego! — chciałoby się 
krzyknąć, bo chyba znajdzie się 
ktoś, kto położy kres tej samo­
woli. (ak)

P. S. Z ostatniej chwili: — 
Czwarta ściana już jest!

W Wielkopolsce

.w
Broda (Energetyk),
Swarzędz),

(Warta), Duchyński
, Namysł 
(Kolejarz),

[Kozłowski (Energetyk) i Szyntań- 
Iczyk (Kolejarz) przebywa od 28 
li.ipca w Bydgoszczy na zgrupowa- 
'niu kadry olimpijskiej juniorów.

j Jak poinformowano nas, decy- 
zją Polskiego Związku Zapaśni­
czego zostanie powołany do życia 
ośrodek atlelyczny w Poznaniu. 
jNa zajęcia w ośrodku, które będą 
kię odbywały pod okiem naszych 
(najlepszych trenerów, będą uczę­
szczali czołowi juniorzy-zapaśnicy 
z naszego okręgu.

| W początkach października (od 
15 do 12) reprezentacja zapaśników 
(ooznańskich wyjedzie do Buda- 
ioesztu na rewanżowe spotkanie z 
reprezentacją tego miasta. Pod- 
pzes swego pobytu na Węgrzech 
poznaniacy oprócz oficjalnego 
meczu Poznań — Budapeszt roze­
grają jeszcze dwa dodatkowe spot 
kania, (of)

Mistrzostwa świata
kajakarzy

Do mistrzostw świata w kaja­
karstwie, które odbędą się w Pra- 
izie 15—17 bm„ swój udział zgło­
siły 23 państwa, między innymi 
ZSRR. Australia, Kanada. Finlan- 
lia, NRD, Węgry. Włochy, Szwaj- 
'aria. Szwecja, Jugosławia i Pol­
aka.

Wśród mężczyzn na starcie sta­
nie 35 osad w jedynkach na 500 m, 
"7 osad w jedynkach na 1000 m, 
14 osady na ’0 0000 m. W kajakach 
twójkach na 500 m startować bę- 
lą 34 osady, na 1000 m — 33 osady 

na 10 000 m — 30 osad.
Niemniej licznie zgłosiły się za-

wodniczki, 
plrzyni —

przy czym nasza mi- 
Daniela Walkowiaków’-

'.na będzie miała w jedynkach 25 
konkurentek.

Prawnik radzi
L. Staszkiewicz. — Stosownie do 

przepisu § 3 roaporządzenia z 23. 3. 
1949 r. w sprawie właściwości władz 
1 sposobu wykonywania przez nie I 
nadzoru nad zużyciem sum prze­
znaczonych na eksploatację i bie­
żący remont (Dz. U. nr 28, poz. 
204) wydatki na utrzymanie zieleń­
ców i podwórz zalicza się do kosz­
tów eksploatacji nieruchomości, 
które obciążają wszystkich loka­
torów. (4673)

Kiedy w przerwie pracy z 
apetytem konsumujemy 

śniadania, w kawiarni zapija­
my się kawą lub przyglądamy 
się przechodniom z okna któ­
regoś tam piętra — na wsiach 
wre uciążliwa i trudna praca. 
Tu i ówdzie już dosieka się ży 
to, a przeważnie ładuje się 
snopy na wozy i jedzie się z 
nimi do stodół i pod. sterty. 
Coraz to więcej huczą młó- 
carnie. rolnicy potrzebują no- 
roego ziarna na nowy siew i 
na odstawy. Jednym słowem 
„na prowincji^ robota goni ro 
botę.

Nie dziwmy się też, że na 
każdego „wolnego Strzelca" z 
miasta, turystę, harcerza — 
autostopistę, wczasowicza — 
patrzy się krzywo, o ile nie 
pomaga przy tej gorączkowej 
krzątaninie.

Niejedna też budowla za­
stygła. A trzeba wiedzieć, że 
jak nasze województwo dłu­
gie i szerokie — nie ma ani 
jednej wsi, w której by nie 
ukazały się nowe mury. Po 
uporaniu się z ważniejszym 
od murowania sprzętem zbo­
ża, na nowo zjawią się na ru­
sztowaniach ludzie z kielniami.

IV większych miastach — 
tak samo jak w Poznaniu sio 
necznie i pustawo. W Kaliszu 
ciągle debatuje się na temat, 
co należałoby zrobić na uro­
czystość 1800-lecia miasta. 
Mówi się także o telewizji, 
którą chcą kaliszanie prze­
chwycić z projektowanego 
kabla wiodącego z wrocław­
skiej stacji do Poznania.

We Wrześni, Krotoszynie, 
Gnieźnie — rosną domki jed­
norodzinne. Też tam nudno, 
młodzież ucieka do kąpielisk, 
na brzeg rzeki. Z Rawicza je- 
dzie nad Masłówkę, z Gosty­
nia do Dolska, z Leszna do 
Boszkowa. Nawet w punktach 
kolonijnych i obozowych chwi 
Iowo zastój. Pierwsze turnusy 
już wyjechały, drugie dojńe- 
ro nadjadą. Mieszkańcy zaś 
ciekawi są, czy też nowe obo 
zy wniosą także do ich życia 
trochę ożywienia, piosenki, 
muzyki i młodzieńczego żartu 
przy wieczornych ogniskach.

Jeśli chodzi o wy darzenia 
— pożary zniszczyły już kilka 
nowych stert. Dwa wypadki 
z powodu złej zabawy dzieci. 
Pioruny biją przede wszy­
stkim na wschodnich po-wia­
tach naszego województwa. 1 
to juz tradycyjnie. W ubie­
głym roku wybuchło u nas 
880 pożarów, może w tym ro­
ku będzie ich mniej?

(P)

Drugi dzień wioślarskich batalii
1^\rugi dzień odbywających się 

na Jeziorze Maltańskim wio­
ślarskich mistrzostw Polski, upły­
nął pod znakiem dobrej i spraw­
nej organizacji poszczególnych 
biegów. Dosłownie, punktualnie 
co do minuty, łodzie opuszczały 
zgodnie z harmonogramem miej­
sce startu. Dlatego też organizato­
rom, którzy „włożyli” w mistrzo­
stwa dużo pracy i serca, należy 
się szczególne uznanie.

Jak dotychczas, mistrzostwa nie 
weszły jeszcze w decydującą fa­
zę. Po wczorajszych biegach, wy­
łoniono dopiero finalistów, któ­
rzy dzisiaj walczyć będą o tytu­
ły mistrzów Polski. Z zadowole­
niem należy stwierdzić, że dzi­
siejsze finały odbędą się przy 
dość sporym udziale poznania­
ków. Tak więc po wczorajszych 
biegach, miejsce w puli finałowej 
wywalczyła w dwójkach podwój­
nych klasy III osada KW-04; w 
jedynkach juniorek w finale ma­
my trzy zawodniczki: Jarecką z 
Posnanii, Mazurczakówmą z AZS 
(Poznań) oraz Groczyńską z Po­
lonii (Poznań). Do finałowego bie 
gu jedynek juniorów zakwalifiko­
wał się Siejkowski z Polonii (Po­
znań). Wśród dalszych poznań­
skich finalistów znalazły się: — 
dwójka podwójna klasy II z KW- 
04, trzy czwórki juniorów ze ster­
nikiem z KTW Kalisz, Posnanii i 
Calisii,/dwie czwórki wagi lek­
kiej /- AZS (Poznań) i KW-04 o- 
raz dw<e czwórki bez sternika — 
KTW (Kalisz) i świetnie zapowia­
dająca się młoda osada Posnanii, 
która na „szerokie wody" wypły­
nęła dopiero na początku bieżą­
cego sezonu.

Dzisiejsze biegi finałowe rozpo­
czynają się o godzinie 13. — W 
związku z tym, MPK uruchamia 
dodatkową linię autobusową z pla 
cu Bernardyńskiego. Autobusy 
kursować będą dzisiaj od godz. 12,

a w dniu jutrzejszym, kiedy od­
bywać się będą dalsze biegi fina­
łowe, od godziny 9.

Wł. OFIERSKI

W niedzielę mecz 
WABIA - CALISiA

Sytuacja w piłkarskiej grupie TI 
ligi, w której uczestniczą zespoły 
poznańskie, jest ciągle nie wyja­
śniona. Lecha od szczecińskiej Po 
goni dzielą tylko dwa punkty i 
przy ewentualnym potknięciu się 
szczecinian, możliwe, że poznania 
cy poprawią swoją trzecią lokatę. 
Aby jednak tego dokonać, trzeba 
grać tak, aby nie stracić żadne­
go punktu, tym bardziej, że lechi- 
stów czeka trudny rewanżowy 
mecz w Szczecinie z Pogonią. W 
nadchodzącą niedzielę jedenastka 
Lecha wyjedzie do Torunia, gdzie 
spotka się z tamtejszym „Pomo­
rzaninem”.

„Bratobójczy” pojedynek roze­
grają piłkarze Warty i Calisli na 
Stadionie im. 22 Lipca w niedzie­
lę o godz. 18.30. „Zieloni" bez wąt 
pienia będą się starali zrehabili­
tować przed swymi kibicami za 
porażkę — 0:8 we Wrocławiu ze 
Śląskiem i pokazać grę w dobrym 
wydaniu. Warto przypomnieć, że 
w ostatnim rozegranym w Pozna­
niu meczu pomiędzy Wartą a Ca- 
lisią, zwyciężyli „warciarze” — 4:0.

(w. o.)

Dwa zwycięstwa 
młodych tenisistów

Młodzieżowa reprezentacja 
Poznania w tenisie roze­
grała ostatnio dwa spotkania 
międzymiastowe. W pierw­
szym pokonała reprezentację 
Zielonej Góry 7:1. a w dru­
gim. rozegranym w Inowro­
cławiu, wygrała z Bydgoszczą 
8:3. W skład zespołu poznań­
skiego wchodzili: Kramer. M. 
Nowicki. Kerber. Wieczorek, 
Tomaszewska i Mazurkiewi- 
czówna.


